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NASZE ABC 


Szkoła obywatelstwa 

To określenie zrosło się już od 
dawna z samorządem, we wszyst- 
kieh krajach. W państwach kon- 
stytucyjnych stanowi on pierw- 
szy etap w, wychowaniu politycz- 
nem obywateli, a nawet w auto- 
kracjach uważany był, jako pew- 
nego rodzaju gromochron. 

Najbardziej bała się tej szkoły 
obywatelstwa Rosja, która wogóle 
za najpewniejszą ostoję swego U- 
stroju uważała ciemnotę mas, ale 
nawet i ona nie mąciła chłopom 
samorządu gminnego, uważając 
za wystarczający wpływ władzy 
na wyznaczanie naczelników sā- 
morządu. 


W Polsce zaś dziwnie się dzie- | Szafiikowej, mąż jej 


je w ostatnich czasach. 

Ograniczono potężnie przed ro- 
kiem prawa samorządu, idąc o 
wiele dalej, niżby tego wymagał 
interes państwa, zredukowano ro- 
le wybieranych rad samorządo- 
wych do skali minimalnej, w naj- 
ważniejszych sprawach niemal 
tylko doradczej. Z chwilą zaś, gdy 
doszło do pierwszych wyborów, 
pojawił się pęd obozu rządowego 
do opanowywania za wszelką ce- 
nę nawet tych, ograniczonych w 
prawach rad gminnych i miej- 
skich, aby je upartyjnić całkowa- 
cie ne własny rachunek. 

Taktyka ta odniosła już pewne 
triumfy tam wszędzie, gdzie nurt 
życia płynie bardziej leniwo, prze 
dewszygstkiem po wsiach.i dreb; 
nych miasteczkach, ale zarazem 
wywołała tem silniejszą reakcje 
w ośrodkach bardziej uświadomio 
nych. Dzisiejsze wybory będa 
wskaźnikiem, jak silny jest tem 
zdrowy odpór spoieczeństwa prze- 
ciwko odsuwaniu go Od życia pu- 
blicznego. r 

Dażac do opanowania samorzą- 
dów, sanacja ma cele wyłącznie 
negatywne: chodzi jej © złama- 
nie lub osłabienie innych stron- 
nictw. Wyobraża sobie, tym 
sposobem silniej utrwali swol- 
rząđy. 

* Jest to jednak olbrzymi bład. 
Prawdziwa siła ruchów politycz- 
nych nie polega na ilości: zdobs- 
wanych stanowisk, ale na tym 
rozpędzie, jakie im daje wewnętrz 
na moc idei. żadne „robienie“ wy 
borów, czy „poprawianie“ ich wy- 
ników nie potrafi tej siły znisz- 


że 


czyć. 

Jedynym więc skutkiem tej tak- 
tyki — tam, gdzie odnosi sukce- 
sy — może być tylko odsunięcie 


od czynnego udziału w życiu pu- 
blicznem tych ludzi, dla których 
jest ono wewnętrzną potrzebą, a 
danie przewagi oportunizmowi, 
karjerowiczostwu i różnym tiem- 
nym kombinacjom. W rezultacie 
może tylko wzrastać bierność. Bo 
szty zaś eksperymentu zapłać: 
państwo, którego siła nie da się 
pomyśleć bez mocnego poczucia 
obywatelskiego. 

Obóz sanacyjny twierdzi wpre- 
wdzie, że właśnie daży do tego: 
słyszymy przecież ciągle o „konso 
lidacji“. Jest to jednak tylko me- 
chaniczne podporządkowywanie 
społeczeństwa nakazom, idącym | 
od władzy i z prawdziwą organi- 
zacją zbiorowości nie ma nie 
wspólnego — przeciwnie, jest jej 
zaprzeczeniem. 

Zorganizowane społeczeństwo 
jest koniecznym warunkiem sil- 
nego państwa, ale organizacja ta 
musi wypływać z idei, a nie z me- 
chanicznego aglomerowania ludzi 
jedynie dzięki zewnetrznej presji. 
Tego rodzaju fundament jest syp- 
kim piaskiem, udającym skałę je- 
dynie dzieki betonowei ovrawie. 


Opłata pocztowa 
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Skazanie dr. Ogrodowczyka 


Lekarz ponosi winę 


Wczoraj zakończony.został pro: 
ceg dr. Ogrodowczyka, oskarżone- 
go o dokonanie. niedozwolonej ope- 
racji ma niejakiej Szaflikowej. 
Szaflikowa zmarła, osierocająt 
czworo dzieci. Maż zmarłej wniósł 
doniesienie karne przeciwko dok- 
torowi, domagając się pociągnię- 
cia go do odpowiedzialności. 

Dr. Ogrodowczyk - nie przyznał 
się do tego, aby, operował pacjent: 
kę. Dowodził, że Szaflikowa zgło- 
siła się do niego już po odbytej 
operacji, jaką dokonała nieznana 
mu akuszerka. Lekarz, widzą: 
ciężki stan chorej, . osobiście od- 
wiózł ją do szpitala. Po śmierc? 
zwrócił SIę 
do lekarza, domagajac się odszko- 


za śmierć pacjentki 


dowania. Ogrodowczyk cale, oskar 
żenie tlumaczy chęcią zemsty i 
próbą szantażu dla wyciągnięcia 
od niego paru tysięcy złotych. 


Przewód sądowy wykazał jed- 
nak, że dr. Ogrodowczyk ponosi 
odpowiedzialność za śmierć pa- 
cjentki. Orzeczenie biegłych leka- 
rzy nieprzychylnie wypadło dla o- 
skarżonego. Stwierdzono howiem, 
że Szaflikowa nie mogłaby o*wła- 
snych „siłach. udać się do lekąrzą, 
jak twierdził oskarżony, gdyż, po 
fatalnie zrobionym zabiegu, była 
całkowicie pozbawiona sif. 


Sad Okręgowy, uznając lekarza 
winnym śmierci pacjentki, skazał 
go na półtora roku wiezienia. 


smierć w windzie 
Straszny wypadek w Poznaniu 


POZNAŃ; 26.5. (PAT) „Dziś o- 
kuło godz. 8 rano wydarzył się w 
gmachu ZUPU przy ul. Dąbrow- 
skiego tragiczny wypadek. który 
pociągnał za sobą śmierć Stanisłą 
wa Bogobowicza, naczelnika wy: 
działu finansowego ZUPU. Miano 
wicie Bogobowicz. chząc wejść 
de windy, aby udać się na IH npię- 


Popolo 


tro do swego biura, otworzył 
drzwi.i nagle wpadl w> przepaść, 
głęboką około 6 m. | 


Zaalarmowani woźżni i urzędni- 
cy wydobyłi ciężko rannego Bo- 
| gobowicza, który w drodze do 
szpitala „zmarł, nie odzyskawszy 
przytomności. 


d'italia 


Przeciw Niemcom 
narodowo-socialistycznym 


RZYM, 26.5. (PAT). Medjolań- brakuje wszelkiego zmysłu równo 
ski „Popolo d'Italia“ ogłasza dziś|wągi, przejawiało Się to również 


artykuł p. te „Teutonica”, który 
ostrzem swem skierowany jest 
przeciw Niemcom narodowo 
socjalistycznym. 


i 

Autor artykułu omawia fakt, 
** Rzesza niemiecka usiłuje obec 
nie utworzyć oddzielny kościół 
narodowy, celem jeszcze wyraź- 
niejszego wyodrębnienia się od 
innych nar dów, Okoliczność 
uważa „Popolo d'Ttalia" za zrozu- 
mialą. jeśli weźmię się,pod uwa- 
zę doktrynę rasową narodowo - 
socjalistyczną. 

Niemcy — pisze „Popolo d'Ita- 
lia“ -- wystąpiły wczoraj przeciw: 
cywilizacji chrześcijańskiej, dziś 
występują przeciw cywilizacji 
łacińskiej, a jutro wystąpią może 
przeciw całemu światu. 

Polityka ta, która nie może nie 
być polityka obskurantyzmu, 
która już dziś jest szowinistycz- 


1 


ną j imperjalistyczną, nie może 
Stać się polityką go wieku. 
Jest rzeczą dziwna i bolesną 
stwierdzić, pisze W konkluzji 
„Popolo d'italia“ — że Niemcom 
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Fajsal maszeruje 
na stolicę Jemenu 


KAIR, 26.5 (PAT). Z Dżeddy do- 
nosza, Że emir Fajsal wydat swym 
wojskom rozkaz maszerowania Na 
sielieę Jemenu, Sanaa, Pozycje je- 
neuitów w górach zostały już 7an- 
tukowane, 

[EEE "ng. rr PARC a EE 


Ale niech-no 
wszystko runie. 
Dzisiejsze wybory sa walką mię 
dzy mechaniczną a organiczną me 
toda organizowania  społeczeń- 


pekną betony, u 


w niepohamowanym militaryźmie 
pruskim a jeszcze bardziej w nie- 
ograniczonym liberalizmie Berli- 
na, który był niewiele mniej ezer- 
wony od Moskwy, a dziś 
mamy do czynienia z rasizmem 
narodowo - socjalistycznym, ob- 
ciążonym tak bardzo wojowniczo- 
ścią. 
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D a s w? 


A Od trzech tygodni trwa w fa- 
bryce motorów „Perkun“ strajk, 
ywołany przez niewyplacanie 
od dłuższego czasu zarobków, tak 
pracownikom fizycznym, jak i u- 
mysłowym. Zaległości pracowni- 


| ków fizycznych wynosiły w chwi- 


li wybuchu strajku około. 20.000 
zł. 

Ministerstwo Opieki Społecznej 
oraz p Komisarz Rządu na m. št. 
Warszawę, chcąc zapobiec temu 
nienormalnemu stanowi rzeczy o- 
raz przyjść z pomocą robotnikom, 
odbyli szereg konferencyj, mają 
cych na celu zmuszenie właścicie- 
li fabryki do uregulowania zale- 
głości, Jednocześnie wspomniane 
władze dołożyły wszelkich starań, 
ażchy po uruchomieniu fabryki, 
zapewnić „Perkunowi* szereg za- 
mówień, mogących na dłuższy o- 
kres czasu zatrudnić robotników 
w tej samej co dotychczas ilości. 

Wobee tego, że zarzad firmy 
„Perkun'* w postawionych mu ter- 
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Eksploatacja wynalazku P. Prezydenta R. P. 


Niemcy i Francja zainteresowały się nową 
zdobyczą wiedzy 


Chemiczny Instytut Badawczy 
przystąpił do eksploatacji donio- 
słego wynalazku naukowego Pa- 
na Prezydenta R. P. prot. Jgna- 
cego Mościckiego. Apavatury prze 
| twanzające powietrze. miejskie 
na powietrze górskie. według o- 
patentowanego modelu tego wy- 
ralazku, założone będą w Pań- 
stwowym Zakladzie Higjeny, w 
klinice Uniwersytetu _ Warszaw- 
skiego dla chorych płucnych, jak 
rówńież w kilku instytucjach 
szpitalnych Polskiego Czerwone- 
go Krzyża. Wyniki prac nad bu- 
dową tych aparatów są stale re- 
ferowane osobiście Panu Prezy” 
dentowi R. P. 


W najbliższym czasie odbęda 


Dillingera niem 


LONDYN, 865  (EAMa= W 
związku z sensacyjną wiudomościa 
„Daily Mail“, jakoby w Londynie 
zauważono bandytę Dillingera i 
rzekomo szykowano na niego o- 
bławę, z kół Scotland Yardu wy- 
jaśniają, że wiadomość ta jest bez 
podstawna. 

Cała sprawa z rzekomym Dil- 


stwa. W tem leży ich główne zna- | lingerem ogranicza się do faktu, 


czenie. 
M. © 


że dwa dni temu pewien Anglik, 
który mieszkał przez szereg lat w 
Chicago i znał DiHingera, zawia- 


się w Państwowym Zakładzie Hi 
gjeny próby zastosowania apara 
tów wytwarzajacych powietrze 
górskie w lecznictwie, Pan Pre- 
zydent R. P. zrzekł się dochodów 
z wynalazku. ofiarowujac go Pań 
stwowemu Chemicznemu Instytu- 
towi Badawczemu. 

Pierwszy aparat według wyna 
lazku Pana Prezydenta został za 
instalowany w jego gabinecie. 

Nowa zdobycz wiedzy wzbudzi 
ła olbrzymie zainteresowanie za- 
sranica. Do Warszawy nadeszły 
liczne zapytania w sprawie wyna 
lazku, m. in. z Francji i Niemiec. 
Koszt sporządzenia aparatury dla 
Szpitali będzie okolo 
12.000 zl. 


a w Londynie 


'domii Scoiland Yard, jakoby zau- 
ważył go w samochodzie na nli- 
cach Londynu. Ponieważ informa- 
tor ten podał numer samochodu, 
Przeto Scotland Yard bez trudu 
była w stanie stwierdzić identyćz- 
ność właściciela samochodu i 
Drzekonać się, że osoba, która 
wzbudziła podejrzenie, nie jest 
Dillingerem. Scotland Yard utrzy 
muje dalej, że Dillinger w dal- 
szym ciągu znajduje się w Amc- 
IEC, 


wynosić 
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chowa, Kalisz, Piotrków Trybunalski, Włocławek, poniedziałek 28 maja Is34r £ZĄRQŚ 
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minach nie załatwił należności 
swoim pracownikom, Okręgowy 
Inspektor Pracy złożył skargę w 
Starostwie Praga, gdzie w -dniu jį 
26 b. m. odbyła się. rozprawa | 
karno - administracyjna, w wyni- 


ku której zostali ukarani: Potwos | 
rowgski Gustaw. 
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Tłoczyński 


CENA 
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Olbrzymi wybuch 


Śmierć 30 osób 

PARYŻ, 26.5. (PAT). Donoszą 
z Alicante o olbrzymiej eksplozji. 
jaka nastąpiła w jednem z zakła- 
dów pirotechnicznych. 8 domów 
zostalo zdemolowanych. Stwier- 
azono śmierć 3 robotników. Kil- 
kadziesiat osób odniosło rany. 
'Przypuszczają. że katastrofa no- 
ciągnęła za sobą większą liczbę 
ofiar. 


Snieg 


spadł w Niemczech 
BERLIN, 26. (PAT). W całych 


Niemczech nastąpiła znaczna 
zniżka temperatury, dochodząca 


miejscami poniżej zera stopni. W 
górach olbrzymich z ubiegłej no- 
cv spadł obfitv śnieg. 

Tereny ponad 800 mtr. pokryte 
są grubą warstwą śniegu. 


Prof. Schmidt 


w drodze do Europy 

MOSKWA. 26.5. (PAT). Z-No- 
wego Jorku donoszą, że „prof, 
Schmidt, wraz z kierownikiem ak- 
cji ratunkowej Czeluskina. Usza- 
kowem, wyjechał na pokładzie 
„Majestic do Europy. 
Oem nn KOJE IE] 
THIEME GREULICH i ŚCIGALSKI 
Kantor Wymiary i Kolektura Łoterii 
Państwowej. Warszawa. Krakowskie 

Przedmieście 9, telcion 295-18. £ 


Zarządcy „Perkuna“ 


karani aresztem i grzywną 


na jeden miesiąc bezwzględnego 
aresztu; Ostrowski Stanislaw — 
dyrektor finasowy — na jeden 
miesiąc bezwzęlędnego aresztu; 
Pfeifer Mieczysław — członek za- 
rządu, na 2 tygodnie bezwzględne- 
go. uresztu; aresztu; Górski Zdzi- 
slaw — grzywną 2000, — zł. 


pokonany 


"przez Australijczyka 


Pa 


PARNZ++2t.5/ (PAT). W dat-, 
szym ciagu rozgrywek o mistrzo- 
stwa międzynarodowe w tenisie 
stoczył mistrz polski Tłoczyński 
ciężką walkę z Australijczykiem, 
Mae Grathem. Walka zakończyła 
się zwycięstwem P E a 
który wszedł do dalszych rozgry- 
wek, eliminując Tłcczyńskiego. 

Sprawozdawcy pism sporto- 
wych podkreślają, że: Tłoczyński 


grał po mistrzowsku ij że Austras 
iijczyk z trudem pokonał Polaka 
w 5-ch setach w stosunku 4:6, 
6:4, 6:0, 6:2. 

PARYŻ, 265. (PAT). ATÓRENZE 
podwójnej panów w drugiej turze 
zawodów o mistrzestwo Francji 
para polska Hebda — Tłoczyński 
zostalą pokonana przez parę an- 
gielską Austin — Hare w stosun- 
ku 6:8, 632, 04. 


znów bomby 
w Wiedniu 


WIEDEN, 26. 5. (PAT). — WY 
10 dzielnicy Wiednia aresztowano | 
dwóch robotników za podłożenie: 
bomby pod baraki, w których znaj | 
diował się oddział policji ochotni- 
czej. Bomba nie wybuchła. Are- 
sztowani robotnicy przyznali s 
do czynu, twierdząc, że chcieli 


KĘ 


pomścić swoich kolegów, 
padli w walkach lutowych. 

W Braunau nad Immen rzuco' 
no wczoraj w nocy bombę do ka- 
nału, doprowadzającego wodę do 
centrali turbin. Centrala nie zo- 
stala uszkodzona, oświetlenie mia 
sta przywrócono po krótkiej przek 
wie. 


którzy 


Rozszerzenie sądów doraźnych 


w Au 


WIEDEN, 26,5. (PAT). W myśl; 
wczorajszej uchwały rady mini- 
strów opublikowano zostało dziś 
w południe'rozporządzenie o roz- 
szerzeniu kompetencji sądów do- 
iaźnych na zbrodnie popełnione 
przy użyciu środków  wybucho- 
wych oraz na zbrodnie gwaliu pu 
blicznego przez zlośliwe uszko- 
dzenie własności w szczególności 


S$imon—Skirmunt 

WONDAZY, 265. (PAM). Brytyi 
ski minister Spraw  Zagranicz- 
nych, lord Simon, który jutro ra- 
no udaje sie do Genewy, przyjał 
dziś popołudniu ambasadora pel- 
skiego p. Skirmunta, z którym od- 
był dłuższą rozmowę, 


garme n 


strji 


telegrafu i telefonu. 

Obwieszczenie grozi sprawcom 
tych zbrodni sądem doraźnym * 
kara śmierci. 


P. Prezydent w Krakowie 


na Boże Ciało 

KRAKÓW, 26.5. (PAT). P. Pre: 
zydent tzeczypospolitej prof. 
Ignacy Mościcki weźmie udzia] w 
uroczystej procesji Bożego. Ciała 
w dniu 81 maja b. r. w Krako- 
wie. 

W piątek dnia l-go czerwca o 
godz. 18-iej odbędzie. się uroczy- 
ste poświęcenie kamienią węgiel- 
nego nodbudowę muzeum narodo- 
wego. Na uroczystości tej będzie 
obecny p. Prezydent Rzeczypo- 
spolitej, 
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Wielka aiera korupcyjna 


BERLIN, 26.5. Ajencja „Ost - 
Express“ donosi z Moskwy, że w 
Kijowię został wykryty skandal 
korupcyjny, w który są zamiesza- 
ni kierownicy różnych państwo- 
wych przedsiębiorstw gospodar- 


czych eraz najwyżsi urzędnicy 
miejscowych władz państwo- 
wych, prokuratorzy, członkowie 


strennictwa komunistycznego i u- 
rzędnicy G. P, U. 

Organizacje komunistyczne w 
okręgu kijowskim w samym Kijo- 
wie utrzymywały specjalne towa- 
rzystwa konsumcyjne, dostarcza- 


w Kijowie 


jące przywódcom  komunistycz- 
nym żywność i artykuły pierw- 
szej potrzeby. Towarzystwa te by 
ły zaopatrzone obficie w towary 
przez różne trusty, które, swoją 
drogą, towary te otrzymywały z 
zapasów państwowych. Towarzy- 
stwa sprzedawały swym członkom 
produkty po śmiesznie niskich ge- 
nach. Wśród produktów tych figu 
rowaly także wyroby złote, srebr- 
ne, brylanty, i t. d. Jednocześnie 
byta uprawianą na wielką skalę 
spekulacja: rzucąno mianowicie 
na rynek kijowski i innych miast 


Prasa francuska 
O rozwoju portu gdyńskiego 


MĄRSYLJA, 26.5. (PAT), Naj- 
poważniejszy dziennik marsylski 
„Łe Semaphore“ zwraca uwagę W 
artykule p. t. „Obroty portu gdyń 
kiego“, że Gdynia jest dziś naj- 
większym portem Bałtyku i gb 
szernie emawia o gromne postę- 
py w rozwoju tego portu. Dalej 
dziennik zaznaczą, że obroty: to- 
warowe Gdyni są mniejsze niż w 
2-ch wielkich portach północnych 
i Marsylji, nie wiele różnią się od 
wyników, osiagniętych przez Ge- 


Popraw 
na giełdach 


W dniu dzisiejszym funt an- 
siejski wykazał na wszystkich 
giełdach lekką poprawę. Notowa- 
no go w Wąvrszawie 26,96 wobec 
26,94 wczoraj, w Zurychu 16,65 i 
pół wobec 15,65, w Paryżu 77.13 
pół wobec 77.07. Marka niemiec- 


“tą, naogół słabszą. 


ka wykazuje tendencję PC 


nuę, a przewyższają ruch Kopen- 
hagi, Bremy, Amsterdamu, Szcze- 
cina i Sztokholmu. 


Można powiedzieć, kończy 
dziennik, że Połska posiada wiel- 
ki port, nieodzowny dla wielkie- 
ga państwa. Puniimo kryzysu, 
rozwój jego był godny uwagi, a 
dzięki otwarciu atrefy wolnocło- 
wej Gdynią uzyskuje nowe mo- 
żliwości rozweju, jako port tran- 
zytowy. 


europejskich 

Dewizę na Berlin notowano w 
Warsząwie 208,25 wobec 208.30 
wczoraj. w Zurychu 120,80 wobec 
120,92 i pół, w Paryżu 295 i pół, 
w Londynie 12,06 i pół wubeg 
12,94 chuciaż funt tymczasem 
nie wykazał większych wa- 
hań kursowych). Inne waluty 
większych wahań nie wykazują. 


balei religijne 


w Niemczech 


„, BERLIN, . (PAT.). Zarzą-, 
dzenia AFA władz koś-! 
cigła ewangielickiego przeciw o-, 
pozyoyjnym pastorom, którzy 
zwalczają biskupa Rzeszy Muelle- 
ra, wywalaly masowe protesty 
Me n E 


Przedłużony sezon 
w Operze stołecznej 
Zespół artystów, prowadzący Ope- 

rę Warszawską, zdecydował prze- 
dłużyć tegoroczny sezon operowy ze 
względu na to, że w r. b. przedsta- 
wienia w Operze rozpaczęły się póź- 
ną jesienią. Przedstawienia w Ope- 
rze zawieszone będą dopiero w dru- 
gej połowie lipca, zamiast, jak 
<wykłe, w końcu czerwca. 

W bieżącym sezonie gi | 


ma hyć jeszcze jedna operetka mu: 
zyczna. 


członków gmin ewangieli- 
częściach mia- 


wśród 
ckich w różnych 
sta., j 

W Berlinie gmina samarytań- 
ska wystosowała zbiorowy pro- 
test przeciwko usunięciu z urzę- 
du swego pastora, grożąc wystą- 
pieniem z kościoła w razie odrzu- 
cenia wysuniętych żądań. Pro- 
test podpisało 2.500 członków 
gminy. 


Należące do wolnych synodów 
ewangielickie gminy na obszarze 
Westfalji odmówiły płacenia po- 
datku kościelnego. 

12 pastorów opozycyjnych w 
Berlinie, zawieszonych w urzędo- 
waniu, odmówiło stawienia się 
przed zastępcą biskupa Mu:!lera, 
oświadczając, iż uważają wdroże- 
ne przeciwko sobie postępowanie 
za Paste yno: 


NE SKYE TOI 


po wygórowanych cenach wielkie 
ilości cukru i mąki. 

W machinacjach tych, które da- 
wały olbrzymie zyski (tylko na 
mące i chlebie zarobiono 13 milj. 
rb.), brali udział także człionko- 
wie G. P. U. Śledztwa ujawniła 
pozatem, że kruszce, wyciskane 
od ludności przez urzędników 
G. P. U., były przez tychże po 
większej części przywłaszczane. 
Wreszcie i produktorzy kijowscy 
pozwalali przekupywać siebie i 
tuszowali korupcję za pieniądze i 
żywność, przeznaczoną dla jedne- 
go z przytułków dla dzieci. 

Z Moskwy zostąłą wydelegowa- 
na do Kijowa specjalna komisja 
pod kierownictwem osobistego 
przyjaciela Stalina, Manuilskie- 
go, celem przeprowadzenia śledz- 
twa. Komisja zarządzila natych- 
miast liczne aresztowania. Wśród 
aresztowanych znajdują się: pre- 
zes kijowskiej rady miejskiej, 
Bystrukow, sekretarz miejskiego 
komitetu stronnictwa komuni- 
stycznego, Czerniachowski, jego 
zastępca, Aroński, kierownik urzę 
du zaopatrywania miasta Szere- 
metjew, pozatem dwaj prokurato- 
rzy i przeszło 100 urzędników 


G. P. U., jako też licznych kierow 
ników organów gospodarczych 
przedsiębiorstw. 
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Nr, 143 


Konferencja Rozbrojeniowa 


Jeszcze 


dent dyplomatyczny „News Chro- 
riele', p. Bartlezt, jadąe do Genc- 
wy tym samym pociągiem co i Hen- 
derson, odbył z przewodniczącym 
Konferencji Rozbrojeniowej vozmoz 
wę na temat widoków i planów zez 
brania genewskiego. 

Hienderson stanowczo przeciwsta- 
via się poglądom, jakoby Konferen- 
cja w istocie rzeczy już umarła. Ma 
on wciąż jeszcze nadzieję, że po- 
wrót Niemiee do dyskusji rozbroje- 
niowej jest możliwy i, jego zdaniem, 
obecne posiedzenie Komisji Głów- 
nej powinno skoncentrować wszyst- 
kie swoje wysiłki, aby ten cel o- 
siagnąć. Według Hendersona pierw 
szem zadaniem Komisji Głównej 
winno być podjęcie deklaracji 5-ciu 
mocarstw z 11 grudnia 1932=go ro- 
ku, dotyczącej równouprawnienia 
Niemiec w systemie gwarvancyj beze 
pieczeństwa. 

Gdyby wszystkie kraje reprezen- 
towąne w Genewie potwierdziły jęd- 
nogłeśnie tę rezolucję ğin Imo: 
carstw, te Niemcy mogłyby powró- 
cić ną Konferencją Hozbrejeniową. 
Henderson wicrzy, że Niemcy prag: 
ną konwencji rozbrojeniowej, a go- 
nieważ żadna konwencja, zredagar 
wang pod ich nieobecność, Niemców 


ł 
LONDYN, 26.5 (PAT). Korespon- 


w Warszawie wanie 


SKŁAD FABRYCZNY 


„STOMIL:* 57. AKC: 


TRĘBACKA 10. Tel. 258-00 
i 258-02. 


Wczesne iato 


Poziomki 


Qsobliwością botaniczną Wscha 
dnich Karpat jest ciemnoróżowy 
kwiat ' różanecznika ` (rosaden= 
dron), rośliny o wielkąści 
nej jagody, która masowo porą- 
sta niektóre szczyty Czarnohory 
i Gorgan. Kwitnie oną zazwyczaj 
w początkach lipcą, kiedy szczy= 
ty te wyglądają. jak gdyby otrzy 
mały czerwone czapki. W Ta- 
trach różanecznik jest rzadkoś- 
cią. Zazwyczaj kwitnia dopiero w: 
4, połowie lipcą. 

W r. skutkiem wyjątkowo 
b wiosny kwitną  róża- 
neczniki już od połowy maja, a w 
czasie Zielonych Świąt na Synia- 
ku, w Gorganach, znaleziano już 
całe różowe pola kwitnącego ró-, 
żanecznika. Tak samo kwitnie on 
na Czarnohorze, gdzie śniegi zni- 
knęły już prawie zupelnie. 


Guder Bebe giofmara -Hear 6 KALBA è PY, 


czar- | 


w śórach 


Równocześnie w letniskąch w 
Dolinie Prutu pojawiiy się już 
w "okresie “Zielonych ~ Świąt po: 
ziomki, niespotykane tam w in- 
nych latach o tej porze roku. 


Zlot młodzieży 
| czerwonokrzyskiej 


W czerwcu odbędzie się w Spa- 
le zlot kół młodzieży Pol, Czerw. 
Krzyżą, na który przewidywane 
jest przybyę.e około 10.000 mło: 
dzieży. 

Zlot rozpocznie gię Mszą św. 
polową z kązaniem, pocz.ni nastą: 
pi defilada, którą obiecał przyjąć 
Pan Prezydent Rzplitej, orąz na, 
'stadjonie pokazy prac wszelkich, 
jakie w kołach młodzieży Pol. 
Czerw, Krzyża są prowadzone. 

W pokazach ratownictwa weć- 


(W: 6 udzial 200 dzieci z liczby tych przed trzema miesią 
przeszły sklep kalonialny. 


przz- zaufanie 


11400, które w r. bież. 


"specjalne w tym zakresje 
| szkolenie. 


nie zadowoli, tego rodzaju jedno- 
głośne potwierdzenie zasady równo- 
uprawnienia przez Komisję Główną 
może Niemeów przekonać, że będą 
oni traktowani sprawiedliwie. 

Henderson wyraził watpliwości, 
aby Francja mogła admówić po- 
twierdzenia deklaracji równoupraw- 
nienia Niemiec, o ile uświadomi so- 
bie, jakie bedą skutki całkowitego 
załamania się. Konferencji. Hender- 
son okazał się bardzo stanowczym 
w swej opozycji wobee zamiarów 
przekazania rokowań  rozbrojenio- 
wych spowrotem Radzie Ligi Naro- 
dów. Przewodniczący Konferencji 
tozhrojeniowej nie widzi w tego vo- 
dzają rozwiązaniu żadnych korzyści. 

Jego zdaniem, Niemcy napewno 
nie wzięłyby w takich rokowaniach 
udziału, zaś mniejsze państwa są lc- 
piej reprezentowane w Prezydjnm 
Konferencji Rozbrojeniowej, aniżeli 
w Radzie Łigi Narodów. Wielkie 
macarstwa, których stanowisko 
wstrzymuje postęp akcji rozbroje- 
niowej, nie byłby przy stełe Rady 
Ligi bardziej ugodówe tub odważne, 
aniżeli okązały się w toku dysku 
sji Konferencji Rozbrojeniowej. 

W razie niepowodzenia tega To- 
dzajų rokewań, epinja pubiiezna 
znuwu wiuiłaby Ligę Narodów, za: 
miast winić mężów stanu, reprczen- 
towanych w Lidze. Wyrażana w por 
wyższym wywiadzie stanowcza opa- 
zycją Hendersoną przeciwko przeka- 
zanip sprawy rozbrojeniowej spo? 
wrałen Radzie Ligi Naradów stą! 

nowi oczywiście gzynnik, z któryni 
wypadnie się w €łenewie liczyć tym 
państwom, które pragną zlikwido- 
wać Konferencję Rozbrojeniową w 
obcenej formie i przesunąć ją na it- 
ną płaszezynę, l 


(AYO 
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twierdzi H:2nderson 


arla 


W Genewie 

GENEWA, 26.5 (PAT). 'Prze- 
wodniczący Konferencji Rozbroje- 
niowej, Henderson, przybył dziś do 
Genewy. Przyjazd delegatów na se- 
sję Komisji Głównej Monferencji 
Rozbrojeniowej, rozpoczynającą się 
we wtorek, a poprzedzoną posiedze- 
niem Prezydjum, oczekiwany jest 
częściowo jutro, a częściowo poju- 
trze. Zapewiedziany jest przyjazd 
kilkunastu ministrów spraw zagra- 
nieznych, m. in. Polski, Francji, 
Wielkiej Brytanji, Rumunji, Związ- 
ku Sowieckiego, Jugosławji, Czecho- 
słowacji,  Tureji, Belgji, Grecji, 
Szwajcarji i Danji. 

Ze względu na Ł kt przyjazdu ty- 
lu wybitnych mężów stauu, jak i 
doni.słość uecvzyj, które powziąć 
ma Komisja Główna oraz Rada Ligi 
Naredów, rozpoczynająca obrądy Ww 
środę -— oczekują, że w przyszłym 
tygodnin w Genewie rozpocznie się 
wiele. sezon polityczny. 

Co się tyczy prac Komisji Glów- 
nej, panuje w dalszym ciagu qię- 
pewność. Henderson twierdzi, że nia 
wystąpi sam z żadną propozycją 00 
uo dalszych losów Ienferencji, par 
tomiast uie tai pm, że jęst zdecy- 
fowanym przeciwnikiem odesłąqnią 
sprąwy rozbrujenią de Rady Ligi 
Narodów. 

W ciągu pierwszego dnią -delega- 
cje różnych państw zapewne przed- 
slawią swe poglądy na sytuącję. W 
niektórych kołach oczekuje gię, że w 
tej debacie ogólnej wysunięje zagtą- 
ną nowe propozycje, w szezególņo- 
ści mówi się @ mażliwośçį propozy= 
cyj amerykańskich ce da kontroli 
fabrykacji broni araz propezycyj 58- 
wieckich w sprawie beznieczejist wa. 
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Wydalenie robotników polskich 


z Francji 
Interwencja amb. Chłapowskiego 


PARYŻ. 26.5. (PAT). Korespon 
dent PAT dowiąduje się ze źró- 
del dobrze poinfurmowanych, że 
ambasador / Chłapowski  adbył 
dziś konferencję z ministrem Pra 
cy Marquetem. Tematem rozmo- 
wy były sprawy związane z wyda- 
laniem robotników polikieh z 
Francji. Amabasador Chiapow- 
ski uzyskał od min. Marqueta za- 
pewnienie, że po porozumieniu z 


premjerem Doumergu'em zarzą: 
dzona będzie zmiana dotychqza- 
sowej procedury rępatrjagji ro- 
botników polskich. 

Na przyszłość mają " opucaazać 
Frąncję tylko ei robotniey, któ- 
rzy istotnie zdecydują się na do- 
browołny powrót do Polski, inni 
zaś uzyskają wszelkie ułatwienia 
umożliwiające im pracę we Prar 
cji. 


Bliższe szczegóły 
0 aresztowaniu szpiega niemieckiego 


w $irasburgu 


PARYŻ, 26. 5, (PĄT.). Dzien- 
niki podają bliższe szczególy do- 
 tyczące aresztowani a w Strasbu"- 
gu szpiega niem. 'eckiego Heima, 


który był oficerem niemieckim, 
Heim przybył ró 
ami i založ; 
*Pozyskawszy 


«znków miejscowego 
|gtowarzyszenia kupców, wyzyski* 


"=" Irena Pannenkowa 
Sawickij > obrady: 


owieść 

= Zaprosiłem panów w ścisłem gronie dlż omówie- 
nią sytuacji, która wydaje mi się poważną. Polacy opa- 
nowali juź trzecią część miasta i — poguwają się na- 
przód. Mija drugi tydzień walki, a my, zamiast zgnieść 
buntowników, cofamy się przed nimi, 

— Właśnie przestaliśmy się cofać — zauważył je- 
den z przybyłych. 

= Więc conajmniej stoimy w miejscu. Tymczasem 
eni rosną w siły. Mają już konnicę, armaty, granaty 
ręczne, karabiny maszynowe... 

— Co za armaty? Zdobyliśmy jedną. Stare pudło, 
zagwożdżone własną kulą. Owinięto tę kulę w szmaty, 
by się zmieściła w lufie, i — uwięzła tam wkońcu. Tak- 
samo przyniesiono mi ich granat ręczny, zrobiony ze 
starych puszek od konserw. 

— Tem lepiej dła nich. Są pomysłowi, Radzą sobie. 
I te „stare pudla“ strzelają, czasem wcale nieźle. Te 
..„Konserwy* wybuchają, nieraz aż nadto skutecznie. 
Na dobitkę ich zaimprowizowana  konnica niepokoi 
wsie ruskie, a buntuje wsie polskie w okolicy, 

=r Płacą za to! — rzekł drugi gość i, rozsunąwszy 
zasłonę u okna, wskazał olbrzymią lune, ogarniającą 
pół nieba. — Bokoiniki już się buntować nie będą. 

Rozmawa urwała się na chwilę... Poczem zaslonięto 
akna, 

== Na tak, — westchnął Sawickij.—Krieg ist Krieg! 
— wtrącił po niemiecku. — Właśnie o to chodzi. 


107, 


TEE UPPER ET EE Ea 


Po- 


zwoliłem więc sobie zaprosić panów, którzy jesteście 
duszą ruchu, żeby stwierdzić fakt: zamach się udał, 
wojna—niebardzo. Trzy razy musieliśmy już dotąd zm:e- 
nić naczelne dowództwo. Witowskij zastał raniony, 
Marynowiez okazał się zg stary, Kossak — za bierny... 
Liczyliśmy, przyznam Się, trochę na pana — tu zwrócił | 
się z lekką goryczą do von fIfretza — jaho representan- 
ta najświetniejszej armii świata... 
Zągadnięty wzruszył rąmionami. 
— Jestem tylko doradta, I to w warunkach, stwier- 


a 


dzić muszę, dla mnie nowych. Parlyząntka w mieście 


z 


obeem, niby w pieznanym lesie, gdzie z każdego ząulką 
czyha wróg, gdzie lada kamienica, ladą głupia szkola 
ni stąd ni zowąd przemienia się w fortecę... Cudzozie- 
miec tu jest bezsilny. Ta jakąś druga Sarayoszą. 

— Saragossa? Co znowu za Saragossa? -= krzywi 
się Sawickij. — Zresztą i Sąragogsę wziął wkońcu Na- 
poleon... Mniejsza o to! Nie chodzi tu a jakieś jałowe 
Bretensje. Bysyby nie na miejscu. W naszych warunkach 
my, cywilni przywódcy, przyznać sobie musimy, do- 
konywamy cudów. Organizujemy i mobilizyjemy kraj 
cały. Ale gdzie wódz, który poprowadzi go do zwycię- 
stwa? Na naszych oficerach cięży kłątwa austrjackiej 
szkały wojskowej, najgorszej chyba na świecie. 

— Kossaką trzeba usunąć. Lepiej: zmieniać wodzów, 
niż zatrzymywać nieodpowiędnich. 

— Któż na jego miejsce? 

— Mamy kandydata. Pułkownik Stefaniw. Młedy 
jest; ma lat 88. Energiczny, pełen zapału.. Wię:ej wia- 
ry! więcej spokoju| Lwów jest ee polską w ukrąiń- 
skiem morzy. Będzie wkońcu zalany. 

= Ale gą nimi stoi Polska! 30 o" przeciw 8 
miljonom ludneści! 

— Ale Polska jest dsleęka i obojętna. Miłość Lwawą 
do Polski zdaje się być bez wzajemności... Diatego sto- 


sunek sił walezących może być odwrotny. I można go 
powiększać coraz bardziej. @sas pracuje dļa nas. Fo- 
trzeba nam czasu. 

— Więc pertraktacje! — ożywił »ię Sawickij. 
an ma yacje: czas pracyje dla nas. Ludność polska 
cat tu już wyglodzoną, wypędzniąła, wymęczoną. Zą- 
pał do wojny jest najwiekszy wśród kobiet i dzieci. Sta- 
pzy wydają dzieci ną rzeź, a ich samych nurtują wąt- 
pliwości. Trzeba więc tylko dalej budzić je i poglębiąć. 
Pertrąktować, portraktować... 

== ÀA jednocześnie rozszerzać mąhilizację. Powołać 
całą ludność pod broń. W odpowiędniej chwili zwięssza- 
nemi siłami runąć, złamąć, zgnieść... Tymczasem bom- 
bardoawać dalej miasto, Nie oszczędzać ludności: niech 
się demarglizuje. Ckcicli wojny? Mają wojnę. 


O tej samej później godzinie więczewwj Marja pa- 
irzyła w okno swojej jadalni. 

Jureczek spal obok w pokoju przyległym. Kasia w 
kuchni takźc. Mieszkanie pogrążane było w ciemności 
i ciszy, Niski parterowy budynek naprzeciwko nie za- 
ślaniał horyzontu. Nieko krwawiło się całe ponurą giem- 
no-purburawą lunę ognista. Trzecią ta już dobę płonąty 
£okolniki, wielką, na 8 kilometry blisko długa wieś pod- 
lwowska, czysto palska, tak ukarana za pomoc, okazgną 
oddziałom polskim we Lwowie. I trzecią już noo luna 
egromna roztaczała nad miastem ten swoisty nastrój 
grozy, jakim tęhnie rozpasąny żywiał agnią, niszczący 
bezlitąśnie siedziby i warsztaty ludzkie, plon pracy po- 
Najeń. Giozę potęgowała cicmność, zalegającą ulice, 
(gdyż zniszezenoa gazownię..) i nicustanna, w nocy sil- 
niejsza zawsze, strzelanina. Qd czasu ta czasu wybu- 
thał pocisk armani. 


(C. d. 
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wal te stosunki dla swych "4 
odbywał częstę wycieczki za mjas 
sto, dokonując zdjęć fotografjcza 
nych miejga ufortyfikowanych. 
Na jednej g takich wyciegzek zo- 


Strasburga Stał aresztowany w czasie fota" 


(,grafowania zakazanych objektów. 
Prasa francuska domaga się 
spowadu ujawnienia tej NOR 

ł 


| przeprowadzenia sytowej kontro 


wśród Niemców zamieszkałych W 
Alzacji i Lataryngji, którzy jaką 
rzekomi emigranci polityczni gzę- 
sto prowadzą akcję szpiegowską 
na rzecz Niemiec. 


Strajk szoferów 


zakończony 
NOWY JORK, 265 (PAP 


Strajk szoierów samochodów giężae 
rowych w Minneapolis zakończył 
sie, gdyż większość strajkujących 
przyjęła nowe warunki pracy. 


$tan pogody 
W dnłu 26 mają popat, trwala w 
calym kraju pogoda a zachmyrzępiu 
zmiennem z  przelotnami gdzięn'e- 
gdzie opadami, Wskutex dalszego ar 
plywu chłodnych mas pawietrzą, pos 
chodzenia polarno-morsk.ego, tempes 
ratyrą była niewysoka i o gadz. l4-ej 
wynosiłą: 7 st. ną Hali Gąaszenicge 
wej, w Lublinie, 8 st, we Kwowię i 
Krakowie, 9 st. w Poznaniu i Łucky, 
10 st. w Toruniu i Zakopanem, Ll ət. 
w Warszawie | Suwałkach, 14 st. w 
Bydgoszczy i Dębiinie, 14 st. w Pińs 
sku j Ładzi, 14 st. w Wilme i Brześe 
ciu n B praz 15 st. w Tarngnoly. 
P:zewidywany przebieg pagody W 
dniu jutrzejszym: pogodą 9 ząchma: 
rzeniu zmienneją Z przełotnenaj apar 
dami. "Temperatura bez zm.ąn, We 
migrsowane i porywiste wlatry ETU 
chodnie ; półnecno-zachodnie. 
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Grzech pierwor 


Już niemal komunałem trąci 
dziś zdanie, że zawodowi ekono- 
miści zawiedli całkowicie jeśli 
chodzi o określenie źródeł dzisiej 
szego kryzysu gospodarczego. 
Nie zdajemy jednak sobie spra- 
wy co jest źródłem tego niepowo- 
dzenia uczonych, wśród których 
spotykamy, również i w Polsce, 
ludzi bardzo wybitnych, wyposa- 
żonych w niecodzienne zdolnoś- 
ci, wielką wiedzę i odznaczają- 
cych się niepowszednią pracowi- 
tością. 

Bo nie można powiedzieć, by 
kryzys dzisiejszy został przez 
świat naukowy _ zlekceważony. 
Przeciwnie nagromadzono ogrom 
ne materjały statystyczne, wyry- 
sowano na ich podstawie bardzo 
kunsztowne wykresy, stworzono 
setki bardzo subtelnych i wzajem 
nie się wykluczających teoryj — 
tylko w tej dżungli cyfr, w powo 
dzi słów, w labiryncie naukowych 
definicyj, zgubiono człowieka. 

Panująca dziś nauka ekono- | 
mji, niezależnie od tych czy in-; 
nych jej kierunków, bada przede 
wszystkiem stronę przedmiotowa 
zjawisk ekonomicznych. Tam zaś! 
gdzie trzeba się zająć człowie-| 
kiem,. zamiast żywego człowieka 
wstawiono martwą abstrakcję — 
homo oeconomicus, dbającego wy- 
łącznie o osiągnięcie możliwie 
największego zysku dla siebie. i 

Człowiek jest wytworem sto- 
sunków historycznych. Instynkty 
bytujące w duszy człowieka pow- 
stają pod wpływem długotrwałe- 
go przymusu, wywołującego u 
człowieka określony sposób postę 
powania. Człowiek dzisiejszy i 
istniejące w nim instynkty to je-, 
szcze produkt przymusu, stosowa 
nego w pierwotnych hordach, in- 
stynkty, uszlachetnione następ- 
nie przez harmonijną organiza- | 
cję życia średniowiecznego, in-| 
stynkty, wzmocnione w okresie 
światłego absolutyzmu. Wiek, 
19 — 20 — to okres rozkładania 
się tych instynktów. 

Grunt przygotowała  filozofja 
oświecenia, utorowała drogę 
Wielką ` Rewolucja, największe 
zaś spustoszenia dokonał libera- 
lizm gospodarczy przez  podnie- 
sienie dążenia do zysku do pozio! 
mu najwyższej cnoty ludzkiej. | 
Wynikiem tych procesów histo- ; 
rycznych jest dzisiejszy człowiek; 
o instynktach społecznych rozło-, 
żonych lub osłabionych. Tych 
przemian w człowieku nie do-, 
strzegli zagłębieni w badania 
przedmiotowych stosunków i wy | 
chowani pod sugestją abstrakcyj 

| 
| 


nego „homo oeconomicus” ekono- 
miści. Nie dostrzegli tego, że pow 
stała w duszach ludzkich anar- 
chja jako bezpośredni SWÓJ Wy- 
nik dała anarchję w społeczeń- 
stwie, której jednym może naj- 
drastyczniejszym przejawem jeS! 
dzisiejszy kryzys gospodarczy. 
Nie rozumieli więc tego, że swo- 
boda w dziedzinie gospodarczej, 
która jeszcze 50 lat temu mogła 
być tolerowana, dziś musi prowa- 
dzić do katastrofy, próby zaś eta- 
tyzmu w oparciu o dzisiejszego 
człowieka muszą prowadzić do na- 
dużyć i do jeszcze większej demo- 
rafizacji. 

Dlatego wyjście z dzisiejszej 
sytuacji mogą znaleźć ludzie o- 
czywiście obarczeni szeregiem 
wad 1 słabości, ale ludzie dla któ 
rych pieniądz nie będzie wszyst- 
kiem, reguły moralności chrześci- 
jańskiej będą obowiązujące, a mi 
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Odczyty 
prof. Siegfrieda 


w Aliiance Française 


W dniach 28 i 29 maja odbędą Sie, 
organizowane przez Alliance F nęai- 
se, dwa odczyty znakomitego autora 
dzieł politycznych, ekonomicznych i 
socjalnych, p. Andrzeja Siegfrieda, 
członka Institut de France oraz pro- 
fesora College de France i Ecole des 
Sciences Politiques. 

Odczyty te, w języku francuskim, 
będa wygłoszone w Auli Uniwersy-' 
tetu Warszawskiego i poprzedzi je 
wstep, który wypowie p. Prof. Wa- 
claw Makowski, vice-marszalek Sej-| 
mu. i 

Temat pierwszego odczytu: w dniu 
28 maja: „Kryzys Europy w świe- 
cie", drugiego, w dniu 29 maja „Psy- 
chologja francuska w obliczu zagad- ” 
nień współczesnych". Te dwa odczy- 
ty jednej z najwybitniejszych osobi- 
stości współczesnej Europy niewątpli 
wie obudzą zainteresowanie szerokich 
kał publiczności. 


Początek odczytów o godz. 8-ej SB 


czorem. Wstęp wolny. 


"dzenie zakładów 


lość ojczyzny będzie święta. Wy- 
chowanie tych ludzi staje się dziś 
głównym problemem politycz- 
nym, w szczególności również i 
dlatego, że jest to warunek roz- 


wiązania kryzysu gospodarcze- 
go. 
Pierwszym etapem będzie tu 


wychowanie pionierów, tych, któ 
rzy następnie będą wychowywać 
całe społeczeństwo przez skupie- 
nie we wspólnej organizacji lu- 
EE 


Odekranie 


dzi o najsilniejszych instynktach 
społecznych. Zadanie to podjał 
we Włoszech faszyzm, w Niem- 
czech socjalizm narodowy, w Pol 
sce — Obóz. Skupieni w tych or- 
ganizacjach ludzie pod wpływem 
entuzjazmu, wywołanego wielkoś 
cią stojacych przed nimi zadań, 
odrodzili się moralnie i ruszyli 
na duchowy podbój całego Naro- 
du. i 

Tym drugim zaś etapem będzie 


koncesyj 


11 szkołom średnim 


Kuratorjum warszawskiego o-j szkołom średnim. Szkoły pozba- 


kręgu szkolnego, 
dzeniu inspekcyj szkół średnich, 
zdecydowało w nadchodzącym ro 
ku szkolnym 1934-35 nie wyda- 
wać koncesyj na dalsze prowa- 
naukowych, 11 


ZEE T ya Fo | M 


Dziennikarze polscy 


Z Zagranicy 
odwiedzą Macierz | 


Z okazji Il-go Zjazdu Polaków 
z Zagranicy przybędzie do Polski 
przeszło 30-tu dziennikarzy pol-; 
skich z zagranicy. Będą oni podej- 
mowani przez Komisję Prasowe- 
Propagandową II-go Zjazdu Pola-| 


je dla nich m. in. specjalną wiet 
kẹ konferencję prasową w War- 
szawie, Na konferencji tej będzie 
omawiana sprawa kontaktu pra» 
sewege polskiej prasy krajowej z 
polską prasą na obczyźnie. 


święto 20 p. p. 


KRAKÓW, 26.5. W dniu dzisiej 
szym 20 p. p. ziemi krakowskiej 
obchodził Świeto 15-lecią istnie- 
nia pułku. Wieczorem w przed- 
dzich Święta odbył się apel ku 
czci poległych w walkach o wol- 
ność ojczyzny oficerów i szerego- 
wych. Dziś o godz. 9.30 uformo- 
wały się wszystkie odziały 20 p. 
p. ma dziedzińcu w koszarach 
Króla Kazimierza Wielkiego. Po 
odebraniu raportu przez gen. Łu- 
czyńskiego kapelan ks. Marski 
celebrował mszę św. Po nabożeń- 
stwie odbyła się defiłada 20 p. p., 
poczem nastąpiła uroczysta deko- 
racja miast Krakowa, Wieliczki, 
Bochni į Będzina odznakami puł- 
kowemi, 


Ograniczenie pracy 
w przedsiębiorstwach 
przewozowych 


Związki zawodowe robotników 
transportowych występują do In- 
spektoratu Pracy 1-go okręgu o ure- 
gulowanie sprawy czasu pracy w 
przedsiębiorstwach transportowy ch. 
Związki podnoszą, że postanowienia 
ustawy, ogranieza jąeej pracę w te- 
go rodzaju zakładach do 8-miu go- 
dzin dziennie nie zostały dotąd wy- 
konane. 

Większość firm transportowych 
w Warszawie zatrudnia swoich ro- 
botników po 10 i więcej godzin 
dziennie. 


O obniżenie 
cen spirytusu 


Związek Izb Rzemieślniczych o- 
pracował memorjał do Ministerstwa 
Skarbu w sprawie wprowadzenia 
speejalnyeh ulg przy nabywaniu spi- 
rytusu przez rzemieślników. Samo- 
rząd rzemieślniczy zabiega, by ce- 
chy mogły nabywać dla swych 
członków spirytus po cenach hurto- 
wych, stanowi on bowiem nieodzow- 
ny surowice w większości rzemiosł, 
jak up. dla eukierników, kuśnierzy, 
totografów i t. p. 


Nie będzie pomocy ` 
w dziedzinie kosmetyki 


Ministerstwo Opieki Społecznej 
wydało wyjaśnienie w sprawie za- 
kresu pomocy lekarskiej Ubezpie- 
eal, w związku z wprowadzeniem 
dopiat za lecznictwo. Opieka lekar 
ska Ubezpieczalń nie dotyczy, na- 
wet zu <lopłntq. udzielania porad: 
kosmetycznych. 
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po przeprowa-| wione koncesyj nie dostosowały 


się do wymogów nowej ustawy o 
ustroju szkolnictwa średniego, 
nie posiadają odpowiednich urzą 
dzeń, pomocy naukowych i t. p. 
Wśród szkół tych znajdują się 
dwie szkoły żydowskie. 

W przyszłym roku szkolnym u- 
zyskać ma prawo publiczności 
szkoła mniejszościowa, gimna- 
zjum rosyjskie, utrzymywane 
przez stowarzyszenia kulturalne 
emigrantów. 


ASC 


dny ekonomistów 


odrodzenie moralne całego Naro- 
du. Nie da się ono dokonać bez 
współudziału państwa, niezbęd- 
nym zaś tego warunkiem jest o- 
bjęcie władzy w państwie przez 
nowe ruchy. Zbyt wielu jest bo- 
wiem we współczesnych społe- 
czeństwach jednostek tak zdemo 
ralizowanych, które ustąpią tyl- 
ko przed siłą, zbyt wiele jest ta- 
kich, których w karbach obowiąz 
ku utrzymać zdoła tylko przy- 
mus. Wracamy bowiem dziś do te 
go okresu, w którym przy pomo- 
cy przymusu będą wytwarzane w 
ludziach instynkty społeczne. I 
dla tego, czy się komu podoba, 
czy nie, ingerencja państwa rów 
nież i w sprawy gospodarcze bę- 
dzie znaczna, znaczniejsza niż 
dotychczas. I nie pomogą na to 
nic tysiące, często w oderwaniu 
słusznych, argumentów, przyta- 
czanych przez ekonomistów. Mu- 
szą one ustąpić przed faktem, że 
Naród musi się ratować przed 
rozkładem przez tworzenie no- 
wych i odbudowanie starych in- 
stynktów społecznych. To zaś mo 
żliwe jest tylko w twardej szko- 
le przymusu, wkraczającego rów- 
nież w dziedzinę gospodarczą. 
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Zarządzenia 


Władze bezpieczeństwa wydały 
szereg zarządzeń dla zapewnienia 
spokojnego przebiegu wyborów sa- 
morządowych w pięciu większych 
miejscowościach pow. warszawskie- 
go, które rozpisane zostały na dziś 
niedzielę dn. 27 b. m. Do lokali ko- 
misyj wyborczych w Prnszkówie, Q- 
twocku, Piasecznie, Nowym Dworze 
i Zakroczymiu przydzielonyek bę- 
dzie po dwóch funkcjonarjuszów 
P. P. Przez caly dzień wyborów 
przeprowadzane bedą porządkowe 


nalnóws 
model 


Giamofony 


„His Master's Voice“ P+" 


m "Wie 


Wykupienie cukrowni 


Z rąk obcych kapitalistów 


W tych dniach doszło do skut- 
ku przejęcie przez cukrownietwo 
polskie większego pakietu akcyj 
szeregu cukrowni, znajdujących 
się na terenie województwa po- 
znańskiego. Pakiet tych akcyj 
znajdował się dotychczas w rę- 
kach grupy kapitalistów holen- 
derskich. 

Aby zapobiec możliwemu przej- 
ściu dotychczasowego  holender- 
skiego stanu posiadania w naszem 
cukrownictwie do rąk innych ka- 
pitalistów zagranicznych, 


W sierpniu r. b. przybędą do 
Polski na Il-gi Zjazd Polaków z 
Zagranicy i Igrzyska Sportowe 
Polaków z Zagranicy liczne wy” 
cieczki. Zorganizowaniem wycie- 
czek z Francji zajęła się Rada Po- 
rozumiewawcza Związków Pol- 
skich we Francji przy  współu- 
dziale szeregu innych organiza- 
cyj. Wycieczkowicze przyjadą 
specjalnemi pociągami, z których 
pierwszy ma odjechać z Lille dnia 
28-go lipca r. b. 


Drugi pociąg wyjeżdża z Lille 
dnia 2 sierpnia r. b. Pociągiem 
tym przyjadą również dzieci szkol 
ne. 

Grupy, koncentrujące się w 
Paryżu, mają być dołączone: do 
pociągów, odchodzących z Lille, 
dopiero na terenie Belgji. 


szonych w zw. warszawskim, na- 
było przy pomocy finansowej 
banków, cały holenderski portfel 
akcyj, obejmujący decydującą 
większość udziałów cukrowni: 


Janikowo, Pakość, Tuczno, Opale- | 


nica, Środa i Wierzchosławice o- 
raz część akcyj cukrowni Wrze- 
śnia, położonych w województwie 
poznańskiem. 


W ter sposób, poważny stan 
posiadania w grupie cukrowni 


kilkaj poznańskich przeszedł w polskie 
większych grup cukrownicz., zrze | ręce. 


Wycieczka Polaków z Francji 
_ do Polski 


Trzecim pociągiem (Wschodnia 
Francja) odjadą 29-go lipca r. b. 
ze Strasburga członkowie wszyst- 


kich wyżej podanych organizacyj, , 


B. RUDZKI 


zł 245. - Zł.6.- w-wa, Marszałkowska 146 | 87. Rowy Świat 32. 
ków z Zagranicy, która zorganizu- | SENZA g E E - 


Przybór wód 
na Wsie 


Po kilkumiesięcznem stałem opa- 
daniu poziomu wód na Wiśle, zano- 
| towało Centralne Biuro Hydrogra- 
ticzne pierwszy drobny przybór pod 
Warszawą. Spowodu większych œ 
| padów deszczowych w górnym biegu 
rzeki poziom wód pod stolicą pod- 
} się z 53 na 68 cm. 


| niós 


Dziś wybory 


porządkowe 


inspekcje pod kierownictwem ko 
mendanta P. P. pow. warszawskiego 
nadkomisarza Fuchsa. 

Zwrócona została uwaga na zakaz 
agitacji  wpobliżn lokali wybor- 
czych. Rozdzielanie ulotek, jak i wy- 
wieszanie plakatów, nie może się od- 
bywać w odległości do 100 m. od 
sjedziby komisji. Po zakończeniu 
głosowania i obliezeniu głosów przez 
komisje, urny wyborcze zdeponowa- 
ne zostaną w magistratach. 

Przy obcenych wyborach do miast 
pow. warszawskiego wpłynęła 
względnie mała liczba list. W Prusz- 
kowie staje do wyborów 6 ugrupo- 
wań, w Otwocku 3, w Nowym Dwo- 
rze 5, w Piasecznie zgłoszono tylko 
dwie listy, jedną polską, obejmują“ 
cą zarówno ugrupowania prorządo- 
we, jak i prawicowe, druga zaś listę 
żydowską. 

Do wyborów nie staje zupełnie 
Stronnictwo Ludowe, Rzecz charak- 
terystyczna, że nie zgłosiły również 
list ugrupowania skrajnie łewieowe. 


Podróżuj 
same lotem 


Czy bylo przywłaszczenie 
i fałszerstwo podpisu? 


Donosiłiśmy wczoraj o proce- 
sie właścicieli pensjonatu w Świ- 
j drze, małżonków  Haniewiczów, 
którzy opowiadali przed sądem, 
pod zarzutem przywłaszczenia pie 
niędzy niejakiej Bużzowej oraz 
sfałszowania jej podpisu. Buzowa 
była wspólniczką  Haniewiczów 
i cała sprawa powstała na tle wza 
jemnych rozrachunków. Buzowa 
dowodziła, że Haniewicz sfałszo- 


cil wpłaconych do spółki pienię- 
dzy w wysokości przeszło 3.000 
zł. 

Wczorajsza rozprawa została 
odroczona na inny termin, celem 
uzupęłnienia śledztwa, albowiem 
Haniewicz twierdził, że podpis 
Buzowej na pokwitowaniu jest 
autentyczny. Sąd postanowił prze 
prowadzić drugą ekspertyzę pis- 
ma dla stwierdzenia tej okoliczno 


wał jej pokwitowanie i nie zwró-| ści. 


mieszkający na terenie | 


tów Rzeczypospolitej Polskiej w 
Strasburgu i Lyonie. Pociąg ten 
zostanie dołączony w Poznaniu 
do drugiego pociągu i zabierze ja- 
dących do Warszawy. Znacznie ob 
niżone ceny biletów umożliwią 
prawdopodobnie naszym roda- 
kom z Francji wzięcie licznego 
udziału w tych wycieczkach. 

Ministerstwo Komunikacji 


ki na kolejach polskich dla tych 


wszystkich, którzy przybędą do 
| Polski z wycieczkami, organizo- 
wanemi przez Radę Porozumie- 


wawczą Związków Polskich we 


Francji. 


Mapiwki CZY Brzceniy 


w hotelach ? 


Wczoraj odbyła się dwustron- 
na konferencja pod przewodni- 
ctwem okręgowego inspektora pra 
cy p. Domaniewskiego, w sprawie 
zamiany stosowanych obecnie na- 
piwków w hotelach na pewien 
procent od rachunków hotelo- 
wych. Po dłuższej dyskusji usta- 
lono, że narazie we wszystkich ho 
telach wywieszone będą ogłosze- 
nia informujące gości, że na ich 
życzenie procent za usługę może 
być doliczany do rachunków, 

W ten sposób przyjezdnym pozo 
stawiono prawo wyboru jednego z 
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RZYM, 26.5. (PAT). Agencja 
Stefaniego donosi: Przewadniczą- 
cy izby deputowanych zawiado- 
mił izbę, iż wedlug informacji o- 
trzymanych od marszałka dworu. 
księżna Piemontu, małżonka na- 
stępcy tronu Humberta spodzie- 
wa się za 4 miesiące potomka. 

Zapowiedz ta wywołała w iz- 
bie imponującą manifestację. 


dwóch sposobów wynagrodzenia 
za usługę. 

Postanowienie to ma być wpro 
wadzone tytułem próby na 6 mie 
sięcy, poczem przeprowadzona bę 
dzie ankieta mająca na celu 
stwierdzenie, czy zarządzenie to! 
jest celowe. Postanowienie będzie | 
wprowadzone niezwłocznie w ży 
cie, a odpowiednie ogłoszenia ma- 
ją być umieszczone na widocznem 
miejscu w portjerniach, 


PAW 


Spłata cdsetek 
Pożyczki Narcdowe! 


Ministerstwo Skarbu umieścił» 
w planie spłaty odsetek od dłu- 
gów państwowych na drugi kwar 
tał bieżącego roku budżetowego, 
odpowiednie fundusze na pokry- 
cie pierwszych odsetek Pożycz- 
ki Narodowej. 

Na cel powyższy wyasygnowa: | 


x 
| Warszawie udzieliło 80 proc. zniż-| 


sowa regulacja 
podmiejskich taryf kolejowych 


Równocześnic ze skasowaniem IV | Międzychód, 


klasy w pociągach osobowych po- 
większono liczbę miast, z których i 
do których stosuje się taryfy pod- 
miejske w pociągach ruchu pudmiej 


skiego, w komunikacji z opodal le- 
żącem: osadami. 
Obecnie takiemi ośrodkami są: 


warszawa, Łódź, 
Częstochowa, Zawiercie,  Strzem.e- 
Szyce. Dąbrewa, Będzin, Sosnowiec, 
Wilno, Grodno, Bialystok, Brześć, 
Bielsk P., Chełm, Siedlce, Pińsk, Łu- 
niniec, Slonim, Wołkowysk, Barano- 
wicze, Lida, Mołodcczno, Głębokie, 
Suwalki, Radom, Skarżysko, Końskie, 
Tomaszów, Kielce, Miechów, Ol- 
kusz, Lublin, Zamość, Hrubieszów, 
Włodzimierz, Kowel, Łuck, Sarny, 
Rowne, Zdołhunów, Kraków, Chrza- 
nów, Oświęcim, Bielsko, Cieszyn, 
Tarnów, Nowy Sącz. jasio, Rzeszów, 
Lwów, Przemyśl, Jarosław, Luba- 
czów, Sanok, ‘Sambor, Stryj, Droho- 
bycz, Borysław, Rawa Ruska, Zło- 
czów, Tarnopol, Stan.sławów, Kolo- 
myja. Chodorów, Czorików, Buczacz, 
Kopyczyńce, Poznań, Kępno, Ostrów, 
Jarocin, Krotoszyn. leszno, Czempin, 
Wolsztyn, Zhaszyn, Nowy Tomyśl. 


Szamotuły, Chodzież, 
Rogoźno, Wągrowiec, Inowrocław, 
Gniezno, Mogano, Września, Ko- 
ścian, Rawicz, Wieluń, Trzemeszno, 


Żnin, Grodzisk, Wkb., Oborn.ki, Byd- 
goszcz, Nakło, Więcbork, Pruszcz 
Bag., Chojnice, Toruń, Chełmno, 
Chełmża, Wąbrzeżno, Jabłonowo, 


Kalisz, Włocławek, | Brodnica, Działdowo, Grudziądz, Sta 


rogard, Tczew, Kartuzy, Kościerzy= 
na, Wejherowo, Gdynia, Gdańsk, 
Tuchola, Czersk, Koronowo, Lidz- 
bark, Gniew, Pelplin, Radzyń, Skar- 
szawy, Świecie, 

W komunikacji podmiejskiej * sprze 
daje się bilety na przejazd  jednora- 
zowy i powrotny w cenie około 5 
groszy za osoboklm. w klasie III i 
7,5 gr. w klasie ll-ej. Pozatem sprze- 
daje się ulgowe b.lety podmiejskie 
miesięczne, sezonowe (w letnim se- 
zonie) i roczne oraz bilety podmiej- 
skie rygodniowe dla robotników i 
miesięczne szkolne. Wszystkie te ka- 
tegorje biletów okresowych obliczone 
są od stawek taryiy podmiejskiej, 
zatem są o blisko 24 proc. tańsze od 
takichże biletów na wszystkie po- 
ciągi osobowe. 


Otwarcie nowych wystaw 


w Zachęcie 


W sobotę dn. 26 b. m. odbyło 
się w Zachęcie otwarcie nowych 
wystaw przy licznym udziale za- 
proszonych gości. Na otwarciu c- 
beeni byli m. in. arnb. J. Laroche 
z małżonxą, poseł belgijski hr. 
J. Davignon z małżonka, bas. K. 
Kulner z posc'stwa jugesł., radca 
M. Lom z poselstwa czechusł. j w. 


Innych. 
Spośród nowoctwartych wy- 
staw,  niczwykle interesująco 


przedsiawia rycin Feliksa Jasiń- 
skiego, polskiego rytownisa zmar- 


rów p. L. Wellisza. Wystawa gru 
py „Al Fresco“ zajmująca naj- 
większą salę reprezentuje mało 


uprawiany naogół rodzaj twórczo 
ści plastycznej, jakim jest fresk. 

Na pośmierlnej wystawie Sta- 
uisiawa Jakubowskiego zebrano 
około dwudziesiu rzeźb gipso- 
wych, zapcznających nas z twór- 
czością tego utaientcwanego rzeź 
biarza. Całość wystawy uzupełnia 


wystawa ogólna z kolekcjami 
prac — Czesiawą Kiełbińskiego, 
Marji Rogowskiej, Marjana Szy: 


na będzie w miesiącu lipcu kwe- jiego w r. 1901 we Francji. Ryci-| manowskiego i Czesława Zna- 
ny te w całości pochodzą ze zbio- | mierowskiego. 


ta 6 miijonów zł, 


SE Sir. 74 


Jaczejki 


W Sądzie Apełacyjnym w War- 
szawie przez dwa dni zrzędu to- 
czył się sensacyjny proces komu- 
nistyczny. Sprawa ta pozostaje 
w związku z głośnym swego czasu 
w Warszawie zamachem bombo- 
wym na tramwaj, na ul. Czernia- 
kowskiej, podczas strajku tram- 
wajarzy w roku 1931. Sprawcy na 
padu początkowo nie byli ujaw- 
nieni i dopiero wykrycie w woj- 
sku zakrojonej na szeroką skalę 
agitacji komunistycznej i zlikwi- 
dowanie szeregu jaczejek, dopro- 
wadziły do ujęcia sprawców za- 
machu: Pajewskiego, Siudalskie- 
go i Jakubiaka. Ponadto zasiadło 
ną ławie oskarżonych kilkunastu 
innych komunistów, będących od- 


0 hisjzne 
„Bajgełe” w gażlotk 


W celu podniesienia warunków 
higjenicznych sprzedaży produk- 
tów spożywczych w Warszawie o- 
raz nauczenia sprzedających, jak 
mają wykonywać odpowiednie 
czynności (znaczenie higjeny oso- 
bistej nietylko dla sprzedawców, 
ale również dla otoczenia), Wy- 
dział Zdrowia Zarządu Miejskie- 
go, w porozumieniu ze starostwa- 
mi grodzkiemi, postanowił zorga- 
nizować szereg publicznych pre- 
lekcyj dla zainteresowanych wła- 
ścicieli sklepów spożywczych, ja- 
tek, mleczarń i t. p., oraz dla za- 
trudnionego przez nich personelu. 

Pierwszy z cyklu odczytów od- 
bdzie się już w niedzielę o godz. 
12 w kinie „Palace“. Prelegentem 
będzie dr. Walęcki. Akcja Wy- 
działu Zdrowia prowadzona jest 
w porozumieniu z zainteresowane 


Hoocssssem ZZ W OT O Z 


+ sa 


„Maurowcy' skazani na więzienie 


łamem 
Polskiej. 
W roku 1980 partja komunisty- 
czna w Polsce przecezła ostry kry- 
zys wewnętrzny w związku z tar- 
ciami, jakie powstały na tle kwe- 
stji żydowskiej oraz metod wal: 
politycznej. Wyłoniła się wów- 
czas grupa t. zw. „maurowców', 
którzy domagali się usunięcia ży- 
dów z władz partji oraz występo- 
wali ostro przeciwko elementom 
inteligenckim, jakie należały do 
partji. Ponadto „mauroweyć byii 
zwolennikami stosowania teroru i 
przemocy w stosunku do przeciw- 
ników politycznych. Partja komu- 
nistyczna wykluczyła komunistów 
antysemitów, którzy zaczęli dzia- 


Komunistycznej 


sprzežažy 
ach i w opakowaniu 


mi instytucjami gospodarczemi. 


Policja 14-go komis., dbając o 
czystość i higjenę artykułów spo- 
żywczych, sprzedawanych na uli- 
cy, przyczyniła się, że na ul. Zyg- 
muntowskiej pojawili się pierwsi 
handlarze uliczni obwarzanków. 
Artykuły te sprzedają oni w o- 
szklonych gablotkach. Handlarze 
odziani w białe fartuchy, wyjmu- 
ją obwarzanki pałeczkami, a na- 
stępnie (nie dotykając wcale rę- 
koma) wkładają do białych tore- 
bek. Przypuszczać należy, iż pię- 
kny przykład Pragi szybko znaj- 
dzie oddźwięk i w Warszawie. 


Tym sposobem znikną z ulic 
handlarze z koszykami bez przy- 
krycia, brudno odziani i wogóle 
nie wzbudzający zaufania do ku- 
pna artykułów żywnościowych. 


Jaki chleb spożywamy w Warszawie? 


Stęchła mąka, chleb g 


Akcja badania jakości pieca] 


wa, prowadzona przez komisa- 
rjat rządu przy współudziale Za- | 
kładu technologji fermentacji 
produktów spożywczych przy Po- 
litechnice Warszawskiej, cechów 
związków robotniczych ete. jest 
prowadzona bez przerwy. 

Ostatnio przeprowadzone ana- 
lizy wykazują, że piekarnia „Me- 
chaniczna* Fr. Woźniaka (Sie- 
lecka 49) wypieka chleb źle, o zbi 
tym gliniastym  miękiszu i nie- 
smaczny. Pozatem stwierdzono 
brak nalepek o pochodzeniu chle 
ba. 


iiniasty, smak kwaśny 


Chieb razowy, pochodzący z 
piekarni J. Troszczyńskiego (Tar 
gowa 78) jest b. kwaśny i nie- 
smaczny spowodu złego wyrobu. 


Stwierdzono, że chleb pytlowy 
wypiekany w piekarni H. Gras- 


Partji | 


| PWATT — Skoda. 


Z DNIA 


W WOJSKU 


łać na własną rękę. Ich właśnie 
wyczynem był zamach na tram 
"waj. 

„Maurowcy' postanowili rozwi- 
nąć szeroką akcję wśród wojska 
i na terenie III Baonu Manewro- 
wego w Rembertowie oraz wśród 
żołnierzy 86 p. p. potworzyli ja- 
lczejki komunistyczne. Centrala 
jaczejek znajdowała się w szpita- 
lu Ujazdowskim w Warszawie pod 
kierunkiem kucharza Andrzejew- 
skiego. 
| Zbrodniczą działalność wykryły 
władze, prowadząc śledztwo w 
iran zabójstwa konfidenta 
policji, niejakiego Koprowskiego. 
Wówczas zlikwidowano całą szaj- 
kę i stawiono ją przed Sądem O- 
kręgowym. Pajewski, Siudalski i 
Jakubiak, jako najciężej oskarże- 


W czasie óćwiczeń  podoficer-t 
skiej szkoły 25 p. a. |. wydarzył 
|się w Kaliszu tragiczny wypadek. 
Plac, na którym odbywały się 
ćwiczenia położony jest obok ul. 
Nowolipowej i nie przedzielony 
żadnym parkanem. Na placu tym, 
| pod dowództwem por. Feliksa Ba- 
deckiego, odbywały się ćwiczenia 
wojskowe, którym przyglądało się 
trzech mężczyzn, spośród prze- 
chodniów. 

W pewnym momencie porucz- 
nik wydał żołnierzom rozkaz „W 
tył biegiem — rozejść się!“ Gru- 
pa biegnących żołnierzy wpadła 
na przypatrującego się widza, 
niejakiego Franciszka Osińskiego, 
przewracając go na ziemię. O- 


à ' A az, siński upadł tak nieszczęśliwie, 
ni, dostali po 6 lat więzienia, po-|żę trafił na biegnące wzdłuż 
zostałym zaś komunistom wymie- chodnika szyny, wskutek czego 


rzono kary od 3 do 5 lat więzie- 
nia. 

Zarówno prokurator, który do- 
magał się surowszego wymiaru ka 
ry, jak i obrońcy odwołali się do 
drugiej instancji. Wezoraj Sąd 
Apelacyjny ogłosił wyrok, zatwiel 


doznał złamania stawu biodrowe- 
go. 
Osiński wytoczył proces skarbo- 
wi państwa i por. Badeckiemu, 
domagając się odszkodowania w 
wysokości 30.000 zł, bądź też do- 
żywotniej renty po 250 zł. mie- 
dzając wysokość kary w stosuiku | sięcznie. Sądy miały ciężką spra- 
do wszystkich oskarżonych, za wy wę do rozstrzygnięcia, czy oficer 
jątkiem krawca Łojewskiego i b.|ponosić może odpowiedzialność 
plutonowego W. P. Wolskiego, któ|cywilna za nieszczęśliwe wypad- 
rym złagodzono wyrok do dwóch|ki, jakie wydarzyły się podczas 
lat więzienia z zaliczeniem aresz- | ćwiczeń. Osiński bowiem, z zawo- 
tu śledczego i zawieszeniem re- du szewc, dowodził, że wskutek 
szty kary. Nie zawieszono nato- wypadku stracił możność pracy i 
miast kary pozbawienia praw na |zarobkowania i na tej zasadzie 
przeciąg lat 5. domagał się odpłaty. 


$port 


NIEDZIELA NA BOLSKACH 

Program niedzielnych 
następujący: 

Warszawa: 

Na kortach WLTK o godz. 10 — 

13 i 15 — 20 zakończenie tenisowych | 


z , zawodników 
imprez jest | skich. 


Fika nożna 


PIŁKARZE POLSCY WE FRANCJI 
W dniu 3 czerwca b. r. odbędzie 


niemieckich i  belgii- 


mistrzostw Warszawy si i 
7 „Się w Lens międzynarodowy mec 
| Na i boisku Polonii 2 godz. 17 piłki nożnej pórędzy rabidea 
po leon Polonia — Strzelec. mr emigracji we Francji a jedną 
a boisku Legji o godz. 16.30 mecz z naj epszych drużyn piłkarskich 


lekkoatletyczny o my.strzostwo War- Belgi; D 

, gi, Darng C. B. 

a. Legja — AZS. | Drużyna belgijska, która jest obec 

n mistrzostwo Podokręgu Robotni nie wicemistrzem elgji, przyjdzie 

czego walczą: Marymont z Drukar- do Lens w skladz.e wzmocnionym 
ugna. balsa A? godz. WL graczami innych klubów belgijskich, 
Fa: AZS © M as $ OZPN tak, że właściwie będzie “to mecz 

|grają: AZS — tŁepja, Świt — Orkan, pmygraćcja — Reprezentacja Belgji. 

hal. -= Orze, Bzura. — Polona,  "CZYERY MECZE LIGOWE 


CF 


Władze wojskowe wszczęły po- 
czątkowe Śledztwo przeciwko por. 
Badeckiemu i oskarżyły go nawet 
o nieumyślne spowodowanie cięż- 
kich uszkodzeń ciała. W Wojsko- 
wym Sądzie Okręgowym odbyła 
się rozprawa i porucznik został 
uniewinniony z tego zarzutu, albo 
wiem stwierdzono, że jako dowo- 
dzący oddziałem i prowadzący 
ćwiczenia, oficer zachował wszel- 
kie środki ostrożności dla wyklu- 
czenia ewentualnych nieszczęśli- 
wych wypadków, oraz, że w da- 
nym razie winę ponosi Osiński, 
który, mimo upomnień, nie usunął 
się z ulicy. 


Niezależnie jednak od sprawy 
karnej, rozpoczęła się długa serja 


"ABC Nr. 143 = 


Czy Skarb zapiaci 


Za nieumyślne uszkodzenie ciała 


podczas ćwiczeń wojskowych? 


procesów cywilnych Osińskiego 
przeciwko skarbowi państwa i Ba- 
deckiemu. Sąd pierwszej instancji 
odrzucił powództwo poszkodowa- 
nego, gdyż stwierdzone zostało 
na podstawie zeznań przesłucha- 
nych naocznych Świadków, że O- 
siński znajdował się nie na ulicy, 
lecz na placu ćwiczeń. Por. Bade- 
cki wysłał ogniomistrza do przy» 
patrujących się gapiów, mówiąc 
im, ażeby usunęli się z terenu ko- 
szar, czego wszakże nie usłuchali. 


Następnie sprawa przeszła do 
drugiej instancji, która wyrok 
ten zatwierdziła. Dopiero Sąd 


Najwyższy uchylił orzeczenie od- 
dalające powództwo, nakazując 
rozpatrzenie całej sprawy w no- 
wym komplecie sędziowskim. 


W dzień Zielonych Swiąt 


Pierwsza ofiara morza 


GDYNIA, 26.5. W drugim dniu 
Zielonych Świątek na plaży gdyń- 
skiej kąpało się kilku miodzień- 
ców. W pewnej chwili jeden z 
nich, 22-letni Kazimierz Frost z 
Łodzi, odniedawna urzędnik jed- 
nej z tutejszych firm portowych, 
wsiadł do stojącego w pobliżu ka- 
jaku i wypłynął na morze. W od- 
ległości kilkuset metrów od brze- 


jak w górę i przerażeni koledzy 
Frosta ujrzeli nagle, jak kajak 
wywrócił się į znikł pod wodą. 

W pobliżu, niestety, nie było 
łodzi, aby można było udać 
się na pomoc tonącemu, któ- 
ry dawał rozpaczliwe znaki ręką. 
Po pewnym czasie na miejsce wy 
padku przybyła wojskowa łódź 
żaglowa, niestety, zapóźno, gdyż 


gu gwałtowna fala podrzuciła ka- | Frost utonął. 


Zastawy Lombardu Miejskiego 


badane przez ekszertów jubilerów 


Dochodzenie władz sądowo-śled- 
czych w sprawie nadużyć, ujawnio- 
nych na terenie Lombardu Micj- 
skiego, spowodowało za sobą ko- 
nieczność skontrolowania zastawów, 
znajdujących się w skarbeu lombar- 
dowym. Do ekspertyzy biegłych ju- 


wartościowe, dla stwierdzenia, czy 
odpowiadają ona oszacowaniu. 
Wobec zawieszenia w urzędowaniu 
dotychczasowego dyrektora Lom- 
bardu Miejskiego w czynnościach, aż 
do zakończenia śledztwa sądowego, 


bilerów przekazano szereg przedmio: | czył kierownictwo Lombardu wice- 
tów złotych, jak również kamienie I dyrektorowi Ciosińskiemu. 


Godziny słoneczne 


w poszczególnych mies.ącach w Warszawie 


Oddział inżynierji 'sunitarnej Pań- 
stwowej szkoły higjeny dokonał cie- 


ER Zarząd Miasta poru- 


w maju 9.90, w sierpniu*9.54, wrze- 
śniu 8.82, kwietniu 8.20, czerwou 


berga (Solec 14), jest niesmacz:| Na boisku Skry o godz. 10 zakoń- | 


W KRAJU 
Dziś, w niedzielę, odbędą się czte- 


kawych obliczeń, ustalających prze- | 8.26, marcu 7.76, październiku 7.70, 


ny i gorzkawy, pochodzi z mąki | czenie 


propagandowych zawodów 


stęchłej, mało pulchnej i zbitej. | lekkoatletycznych. 


W chlebie sitkowym cała skóra 
odstaje, chleb jest źle wyrobio- 
ny, stwierdzono w nim gniazda 
mąki, ma on smak kwaśny, jest 


W gmachu Ośrodka W. F. o godz. 
,1530 ostatnie eliminacyjne zawody 
szermiercze pań. 

Na torze WTC o godz. 16 pierw- 
szy start narodowej drużyny kolar- 


kluskowaty, niedopieczony i nie- ych W programie 8 spotkań trójko 


smaczny. 


Sprawa inż. Ruszczewskiego 


przed Sądem 


W dniu wczorajszym obrona inż. 
Ruszczewskiego, skazanego w dwóch 
instanejach za miljonowe malwersa- 
cje przy budownictwie pocztowem, 
zgłosiła do Sądu Apelacyjnego skar- 
gę kasacyjną. Jak wiadomo, inż. 
Ruszczewski był skazany w pierw- 


Kronika 


Z SALI SADOWEJ 
Cóż DLA NICH POLSKĄ 
Czasem to, co po trzeźwemu Się 
myśli, po pijanemu się wypowie. Tu 
prawda wydarzyła się w grudniu <o- 
ku ubiegłego pewnemu ewangelikow, 
kaliskiemu, 36-letniemu Henrykow 
p az CJ 


Od czego zacznie 
sę poprawa? 


Wydaje się nam, że nie stame nic 
takiego, aby nasza sytuacja osobi- 
sta mogła się tak, z dnia na dzień, 
odmienić. 

Często zdaje się nam, że już nic 
nas nie czeka. Patrzymy bezradnie, 
jak najpiękn'e'sze lata życia uc..ka- 
ją rok za rokiem w niesko: czonych 
troskach i Kkłopstach. FRatun:k zni- 
kąd nie przychedzi.. Zdaje sę am, 
że już wszystko skończone, a los 
nasz jest przyp'erczotowany ża nie 
podźwigniemy się nigdy... A jednak— 
nie! Jeszcze zawsze możemy liczyć 
na szczęśliwy przypadek, na los na 
uśmiech szcześcia! 

Nie wyzbywajmy się więc krzepią- 
cej serce nadziei! 

Jeden szczęśliwy moment moż: ży- 
cie nasze cudownie odmienić, może 
przerwać szarą pajęczynę wcg-trej. 

Tym szczęśllwym momentem jest 
decyzja nabycia losu loteryjn=go w 
szcześliwej kołexturze A. Wolańs ej, 
właśnie tam skrd 'd” do Was te sło- 
wa pełne nadziei. Nie zwi kajce 
więc! Dzisiaj (nie jutro) zajdźcie dv 
jednego z oddz'ałów tej kolektury i 
wybierzcie los I klasy. 

Wzywamy Was do odwagi, wiary, 
nadziei! 


« 


Najwyższym 


szej instaneji na 5 lat więzienia, zaś 
wskutek odwołania kara zmniejszo- 
na została do lat 4. 


Wobec wniesienia kasacji proces 
ten rozpatrzony będzie raz jeszcze 
przez Sąd Najwyższy. 


«kaliska 


| który w jednej z re- 
stauracyj kaliskich, wobec licznych 
gości, powiedział: „Polska, to jest 
Zee Za obrazę państwa polskiego 
Henryk Hindemith stawat w dniu 
24 b. m. przed Sądem Okręgowym 
w Kaliszu i sknzany został na 6 
miesięcy aresztu, z zawieszeniem 
wymiaru kary na 3 lata. Napewna 
w przyszłości ów pan Henryk. jak 
i jego współwyznawcy-„patijoci'* bę- 
dą powściągliwsi w głośdem wyraża- 
niu swoich „uczuć“ dla Polski. Po- 
luey-katolicy winni sobie zapamiętać 
jednak, kto są niektórzy panowie, 
piszący się z niemiecka i często czu- 
jący w Polsce po niemiecku. 
ZAWODY KONNE 25 P. A. 1. 
W dniu 3 ezerwca r. b. Koło 
Sportu Konnego 25 pal. urządza na 
placu obok koszar Majkowskich za- 
wody konne. Początek o godz. 14.30. 
DZIECKO ZMIAŻDŻONE PRZEZ 
KOŁA WOZU CIĘŻAROWEGO 
Pod wóz ciężarowy, powożony 
przez Lewandowskiego z Sieradza, 
wpadła na ulicy Chopina 2-łetn:a 
| Hana Reichbart. Kola wozu niemal 
| zmiażdżyły dziecko, które poniosło 
śmierć na miejscu. 
KWESTA ULICZNA 
W niedzielę, dnia 27 b. m., otbę- 
dzie się na ulicach naszego miasta 
kwesta na kolonje letnie Pe'skiego 
Katolickiego T-wa Opieki nad 
Dziewczętami. 


Na Żoliborzu o godz. 9 start bie- 
gów kolarskich „Expressu Poranne- 
go” na 15 klm. (uliczny) i na 105 
klm. (szosowy). Meta b.egów na Dy 
nasach. Zakończenie około godz. 
t2-ej. 

Na stadjonie Legji o godz. 11 uro- 
czyste Otwarcie sezonu. Z tej okazji 
odbędzie się szereg imprez. Wstęp 
bezpłatny. 

Przed 


lokalem Automobilklubu 


ry spotkania piikiuskie o mistrzostwo 
Agi: 
W Warszawie na boisku Polonji o 


godz. 17: Polonia — Strzelec, w Ło- 


„dzi: LKS — Garbarna. W Krako- 
wie: Wisła — Pogoń W Poznaniu: 
Warta — Cracovia. 

Tern: 


MisaRZÓSTWA WARSZAWY 
W TŁENisle 

W sobotę przed południem, 
kortach Warsz. Lawn - Tenis Klubu 
„rozpoczęły się ćwiercf.nalowe waiki 
o mistrzostwo Warszawy. 

W ćwierfinalach padty wyniki: 

Gra pojedyńcza pań: Neumanów- 
na — MKrzywoszewska 6:1, 6:2, O- 
rzechowska — Hetungerówna 6:0, 


start motocyklistów i automobilistów 6:2 


na jazdę konkursową i Zjazd Gwiażź 
dzisty do Spaiy. 

Na różnych boiskach mecze gier 
sportowych o mustrzostwo Warsza- 


wy. 
Na lotnisku Mokotowskiem o godz. 
12 eliminacyjny konkurs modeli lata 
jących. Zawody trwać będą do godz. 
20-el. 

Prowincja, 

W Łodzi mecz ligowy ŁKS — Gar 
barnia i międzym.astowy mecz lekko 
atletyczny Łódz — Białystok. 

W Krakowie mecz ligowy Wisła — 
Pogon 

W Poznaniu mecz ligowy Warta — 
Cracovia. 

W W elkich Hajdukąch mecz towa 
rzyski Ruch — Vormat.a. 

W innych miastach !'okalne impre- 
zy sputowe j 


wWioślarstwe 


POLACY W SPŁYWIE 
BERLINSKIM 

Niemiecki Zw. Wioślarski organizy 
je w dniach 8 — 18 czerwca b, r. 
m.ędzynarodową wędiówkę wodną 
po pojezierzu beriińzk em. 

Dotychczas wpłynęło 165 zgłoszen. 
Z Polski przyjeżdża 96 wioślarzy. 

Reszta uczestmków przybywa z 
Włoch, Anglji, Danji, Holandji, Wę- 
gier, Belgii i Norwegii. 

Godzi sę zaznaczyc, że organiza- 
torzy dostarczają zagranicznym osa- 
dom — swoich łodzi. 


L. atletyka 


PRZED IGRZYSKAMI SPORTO. 
WEMI. 

Przygotowania Polaków w Belgi. 
do Igrzysk Sportowych Polaków z Za 
granicy (sierpień b. r. w Warszawie), 
są w calej pełni. 

Najlepszy lekkoatłetą Polonii bel- 
giskej, Jan Nowak, który niedawno 
był operowany, zjawił się już na bież 
ni i na ostatnich międzynarodowych 
zawodach w Leodjum uzyskał w bie 
gu na 3 klm. drugie miejsce, bijąc 


Gra pojedyńcza panów: Spychała 
-— ŚSalnionowicz 7:5, 6:3, Bratek — 
Warnuński 7:5, 6:3. 

O MibińzusawO WARSZAWY 

W HAZŻENIE 

W cyklu rozrywek w  hazenie o 
, nnstrzostwo Warszawy (kl. A) w 
ubiegły czwartek hazenmstki Polonii 
pokonaly Skrę na jej własnem boisku 
w stosunku 13:2. 

Drużyna Polonii 
doskonałą formę. 

Z CAŁLGO ŚWIATA 


zaprezentowała 


Fińscy l atleci uzyskali ostatnio 
wyniku: 
W skoku wzwyż — Kotkas 190 


cmt, na 300 m. — Strandwail 35,8 
s. na 1000 m., — Mikkoli 2:33 sek., 
|w oszczepie — Matti Jarvinen 75,05 
mtr. 

. 

Tytuł mistrza Europy w pierw- 
szym międzynarodowym turneju w 
hokeju na wrotkach fozegranym pod 
Londynem zdobyia Angilja, która w 
pięciu rozgrywkach zdobyła 10 pkt., 
nie przegrywając ani jednej walki. 

Dalsze miejsca zajęli: 2) Niemcy 
6 pkt., 3) Szwajcarja — 6 pkt, 4) 
| Włocliy 5 pkt., 5) Belgia 3 pkt., i 6) 
Francja. 

LJ 

Lekkoatletki czeskie uzyskały ©- 

statnio szereg dobrych wyników, a 
mianowicie: 
Konokova na 60 m. — 7,6 sek, no= 
wy rekord czeski, Pekanova w kuli 
— 13 m. 29 cm., nowy rekord kra- 
jowy. 

Dwaj słynni pływacy japońscy, 
dwukrotny mistrz olimpijski —- Tsu- 
ruta j rekordzista świata, Kavaviszi, 
wyjechali do Brazylji, gdzie —— jako 
1matorzy -— trenować będą młodych 
abiecujących zawodników  brazylij= 
skich. 

. 

Mistrzostwo Piłkarskie Dalekiego 
Wschodu zdobyła drużyna Chîn, bi- 
jae w finale reprezentację Indyj Ho- 
-'nderskich w stosunku 2:0 podczas 
kiedy w półfinale drużyna Indyj Hol. 
pokonała japonję 7:1. 


na ' 


ciętną ilość godzin słonecznych, po- 
chmurnych į nocnych na dobę w po- 
szezególnych miesiącach jednego z 
ubiegłych lat w Warszawie. 

Z obliczeń tych wynika, że prze- 
ciętna ilość godzin nocnych wypada 
w styczniu 16 m. 20, w grudniu 15 
89, w listopadzie 15.20, w lutym 
14.60, w październiku 13.25, mar- 
cu 12.50, kwietniu 11.65, wrześniu 
10.92, sierpniu 9.30, maju 8.40, lip- 
cu 7.50 i czerwcu 6.40 na dobę, ilość 


| godzin pochmurnych w lipcu 11.25, 


Zamknięcie 


dla ciężaro 


Ukończono pierwszą większą ro- 
botę asfaltową tegorocznego progra- 
mu brukarskiego. Mianowicie otwar- 
to już dla ruchu ul. Bracką, która 
uzyskała nową nawierzchnię asfal- 
tową na całej swej długości. Roboty 
trwały od 10 do 23 bm. Opóźnienie 
robót nastąpio spowodu dźdżystej 
pogody. Obecnie ul. Bracka została 
zamknięta dla ciężarowego ruchu 
kołowego, który najwięcej niszczył 
nawierzchnię asfaltową. 

Renowacja nawierzchni asfaltowej 
na pl. 8 Krzyży między Hożą i Żó- 
rawią ma być ukończona 26 bm., po- 
czem zarząd miejski przystąpi do 
renowacji poszczególnych odcinków 
ul. Marszałkowskiej. 

23 bm. ukończono asfaltowanie 
jednej strony ul. Senatorskiej i o- 
twarto ją dla ruchu kołowego. Wy- 
D "o a aa 


Poświęcenie szkoły 

na Targiwku 

Rzadką uroczystość 
wczoraj Targówek. 

O godz. 10 na terenie boiska 
szkolnego (Oszmiańska 9), odby- 
ła się msza polowa, odprawiona 
przez ks. proboszcza Golędzinow- 
skiego, który następnie ze stopni 
ołtarza wygłosił przemówienie, 
poczem dokonał poświęcenia nowe 
go gmachu szkoły miejskiej po- 
wszechnej nr. 37 7-mio klasowej, 
do której uczęszcza 642 dzieci płci 


święcił 


obojga. Po poświęceniu szkoły 
nastąpiło poświęcenie sztandaru 
szkolnego. 


grudniu 7.55, lutym 7.8, listopadzie 
6.47 i styczniu 6.26, wreszcie godzin 
słonecznych w czerwcu 9.34, maju 
5.70, lipcu 5.25, sierpniu 5.16, 
wrześniu 4.26, kwietniu 4.15, marcu 
2.74, październiku 3.55, listopadzie 
2.88, lutym 2.52, styczniu 1.84 i 
grudniu 0,25 na dobę. 

Dano te dają odpowiedź, w jakich 
miesiącach jest w Warszawie naj- 
więcej słońca, najwięcej zachmurze- 
nin, najdłuższych nocy, względnie 


najmniej. 


ul. Brackiej 


wego ruchu 


kończenie jezdni asfaltowej po pa- 
rzystej stronie tej ulicy, połączone 
ze zmianą szyn tramwajowych, ną- 
stąpić ma aa 12 czerwca. 


Kelner I dozorca 
W więzieniu 
W sprawie systematycznej krą 
dzieży w restauracji Adolfa Kro 
nenberga, (Brukowa 26), której 
sprawcami byli: kelner, Marjan 
Maciak i dozorca domu, Szymon 
Wąsik, sędzia śledczy, po przepra 
wadzeniu dochodzenia,  zastoso- 
wał bezwzględny areszt, aż do 
czasu sprawy sądowej. 


Ceny w Warszawie 


Na poniedziałek, 28 b. m., obo» * 
wiązują następując najwyższe ceny 
podstawowych artykułów  spożyw- 
czych na rynku warszawskim: chłeh 
pytlowy 30 gr., sitkowy i razowy 22 
|gr. za kg, bułki pszenne 5 gr, jaj- 
| 5a świczże 6 gr. za sztukę, mleka 
na miarę 25 gr. za litr, słonina 1 
zł. 80 gr., mięso uboja warszawskie. 
go: wołowina 1 zł. 40 gr. wieprzo: 
wina 1 zł. 60 gr., cielęcina 1 zł. 75 
gr., mięso uboju zamiejstowega: wo- 
łewina 1 zł. 30 gr., cielęcina 1 zł. 50 
gr., masło deserowe II gat, 2 zł 20 
gr. osełkowe 1 zł. TO gr, wszystko 
za kg. w sprzedaży detalicznej. 


= Nr. 143 


Paryż, w maju. 

Dawne, nasze, staropoiskie 
przysłowie „Przypiął kwiatek do 
kożucha” straciło swoją wartość. 
Prawo kontrastu rządzące dziś 
modą zbliżyło właśnie, pod zna- 
kiem najwyższej elegancji, te 
biegunowo różne rzeczy: futra i 
kwiaty! 

Letnia moda ubrana jest w 
kwiaty, jak rokokowa pasterka 
lub legendarna rusałka; kwiaty 
na kapeluszach, kwiaty na suk- 
niach, zarówno balowych, jak 
wizytowych i codziennych!... Ni- 
gdy jeszcze materjały „imprimé“ 
w duże i drobne kwiaty, w bukie- 
ty, wiązanki, w girlandy i wień- 
ce nie miały tak wielkiego powo- 
dzenia jak dziś! 

Wycięcia balowych tualet 
przybiera się, jak to zobaczy- 
my na poniżej załączonych mo- 
delach, girlandami z kwiatów, 
które zastępują dawniej używa- 
ne aksamitne lub lamowe sze- 
leczki. Inne firmy otaczają de- 


kolt kwiatami, lub upinają je 
wzdłuż stanika. 
Obok tych wiosennych ozdób 


spotykamy: 
Srebrne lisy 

Srebrne lisy!.. Widzimy je tej 
wiosny wszędzie. Na kostjumach 
wełnianych, na lekkich sukien: 
kach, na balowych  tualetach. 
Bez przesady powiedzieć można, 
że wiosna, a nawet lato stają się 
okresem największego królowa- 
nia kołnierzy futrzanych, a ra- 
czej kołnierzy ze srebrnych li- 
sów! Może dlatego, że najnow- 
szy sposób ich noszenia jest tak 
nadzwyczajnie efektowny... 


Model Nr. 1. 
Wizytowa sukienka bardzo, 
szykowna i młoda z zrópe de , 


Chine w kwiaty. Staniczek jest: 
gładki, poprzecznie drapowany, 
u góry i dochodzący do samej | 
szyi. Letniat a sukienka jest | 
bez ręvkawów, ale ramiona mo-; 
gą być przykryte dzięki kapce 
przypinanej do stanika. 


Kapka ta stanowi cały szyk i| senna tualeta balowa 


praktyczność  tualety. Sprzodu 
wygląda ona jak dwa malutkie 
rękawki i dopiero styłu owalną 
linją spada poniżej paska. Wykoń 
czenie kapki riuszką jest bardzo 
efektowne w materjałach  „im- 
primé“, uwydatnia bowiem kolo- 
ry i tworzy barwy j lekki zara- 
zem brzeg. 

Stanik ujęty jest paskiem, od 
którego idzie tiunika przylegają- 
cą do ciała i zakończona również 
riuszką. Poniżej dół spódnicy u- 
kłada się w fałdy skośnie skraja- 
ne i wygląda jak szeroki wolant. 

Na suknię tę potrzeba 4 m. 50 
ct. materjału liczącego 1 m. sze- 
rokości. 


Wręczenie nagród 


m. st. Warszawy 

We wtorek, 29 bm., o godz. 6 pp. 
w Bali portretowej na ratuszu war- 
szawskim, odbędzie się uroczystość 
wręczenia nagród oraz dyplomów 
tegorocznym laureatom m, stok 
Warszawy: prof. Ludwikowi Krzy- 
wickiemu, prof. Szymonowi Askena- 
zemu, Oldze Boznańskiej i prof. Fe- 
licjanowi Szopskiemu. 


A 


Kącik dla pań 


aty 


| 


Model Nr. 2. f 
Popołudniowa tualeta z mous | 
sline de soie, na popielatem tle | 
rzucone są bukiety z polnych 


SĘ 


z tych samych kwiatów, które 
*vsują się na tle sukni. 

Model Wortha jest „princes- 
se“ lekko zaznaczający stan, 


spódnica stanowi jakby gładką i 
wąską tiunikę otwartą po bokach 
i zaokrągloną powyżej kolan. 
Od tej tiuniki spada suknia 
bogatemi fałdami tworząc nie- 
wielki tren styłu i po bokach. 


kwiatów, bławatków i stokrotek. 
Model ten jest „modern style“ 


ry tworzy jakby bolerko związa- 
ne sprzodu. Lekkość materjału: 
czyni, że fason ten nie pogrubia 
i osoby nieco tęższe w biuście mo | 
ga bez obawy suknię tę nosić. | 
Prześliczne są rękawy - dra- 
perje spadające po obu stro- 
nach stanika i sięgające prawie 
do doinej linji bolerka. Z tych! 
draperyj; niby z mgły porannej, | 
wyłaniają się ramiona, tworząc 
białością swoją efektowny  kon-| 
trast z popielatem tłem sukni. 
Poniżej bolerka stanik jest o- 


| 
dzięki udrapowaniu stanika, któ 


i pięty, spódnica zaznacza rów- 
nież kontury ciała i rozszerza 
się dopiero u dołu. Jest model 


firmy Lucille Paray. 


Model 
Prześliczna i Prawdziwie wio- 


Nr. 3. 


pomysłu 
Wortha. Może być z mousline de 
soie, lub z organza, biała, z rzu- | 
conemi tu i owdzie niebieskimi 
grochami. 

Powracamy do dużych dekol- 
tów sprzodu, w niniejszym mo- 
całą górną 


delu odsłania on 3 
część sylwetki; coś w rodzaju 
berty, idącej po obu stronach 


stanika i podkreślającej wycięcie 
niebieskim i białym pasem, sta- 
nowi bardzo pomysłowe i szy- 
kowne przybranie stanika. 
Wygląda to trochę, jakby re- 
kawki sukni opadły ukazując 
linje ramion, efekt ten jest nie- 
co prowokacyjny i skromny ZA* 
razem. Na tem właśnie polega 
kokieterja tualet paryskich, że 
patrząc na nie zadajemy sobie 
trudne do rozwiązania pytanie: 
„Aniołek to czy Djabełek“?.. 
Staniczek  przytrzymany Jest 
dwoma  girlandkami z kwiatów 
niebieskich į białych. Przybiera- 
nie kwiatami letnich balowych 
sukien jest nadzwyczajnie mod- 
ne, Chandel ozdabia wycięcie, 
dwoma idącemi prostopadle gir- 
łandami z kwiatów w tym samym 
tonie co suknia, albo, o ile suk- 
nia jest „imprimé“, girlandy są 


Model Nr. 4. 
(M WEN "| 


E rzed kratkami 


BC 


KARL 


Model kapki balowej otoczo- 
la srebrnym lisem. Jak widzi- 
my ma ona owalny kształt, kró- 
ciutka sporzodu styłu wydłuża 
się spadając na biodra. Kapka 
jest z tego samego materjału co 
suknia, szeroki brzeg  futrzany 
biegnie dokoła, kończąc się na 
prawem ramieniu podwójnym 
futrzanym pasem. Wygląda to 
jakgdyby kołnierz futrzany ota- 
czający kapkę zarzucony był na 
prawe ramię. Efekt jest dość nie- 
oczekiwany i szykowny. Kapka 
ta jest kreacją firmy Lucien Le- 
long. 


Model Nr. 5. 


Ale zamiast kapek nosi się 
też kołnierze ze srebrnych lisów, 
ułożone w formie pelerynek. Jak 
wiemy, nie tak jeszcze dawno no- 


szono kołnierze z jednego lisa, 
następnie, łączono lisy w ten 
sposób, że obie główki stykały 


się i panie owijały się takim fu- 
trzanym wężem, zarzucając go 
na ramiona i otaczając nim fi- 
gurę. 

Obecnie dwa pasy futrzane u- 
kładają się w pewnej odległości 
jeden od drugiego; sprzodu wy- 
gląda to, jak króciutka peleryn- 
ka, styłu zaś przypomina Śpicza- 
sty kaptur. , Połączenie tych 
dwóch lisów jest widoczne tylko 
sprzodu. 

Francine 


Fiisamy Stołeczne 


TAŃCZĄCA WENUS 

Panna Weronika R-kówna, nale- 
żąca do  kordebaletu restauracji 
„Wiry“, poddana była rewizji w ko- 
misarjacie, wskutek skargi p. T. Z. 
mieszkańca Radomia, któremu w jej 
towarzystwie zginął złoty zegarek i 
170 złotych gotówką. Ponieważ zna- 
leziono przy niej to wszystko, oraz 
jeszcze niewiadomego pochodzenia 
męską papierośnicę srebrną, sąd 
grodzki XI okręgu skazał pannę na 
3 miesiące więzienia. 

ZDOBYĆ CIĘ MUSZĘ 

Odpalony konkurent, p. Antoni 
K., za pobicie bogdanki grubą laską 
bambusową otrzymał w sądzie grodz 
kim XI okręgu dwa tygodnie aresz- 
tu z zawieszeniem wyroku na lat 
dwa. 


Reforma podatk 


W zarządzie m. st. Warszawy pro- 
wadzone są obecnie prace nad refor- 
mą niektórych samoistnych podatków 
miejskich. W pierwszym rzędzie do- 
tyczy to miejskiego podatku od ła- 
tunków kolejowych, który w swej o- 
becnej formie jest ekonomicznie ma- 
ła uzasadniony oraz wywołuje liczne 
skargi z uwagi na nieracjonalny i 
drogi system wymiaru i poboru. Za- 
mierzona reformą ma iść w kierun- 


CZŁOWIEK 
KTÓRY UKRADŁ SEREK 
Stanisław R. za kradzież serka ze 
straganu na ul. Koszykowej — dwa 
tygodnie aresztu z zawieszeniem 
kary. 


MOJE MARZENIE, TO TY! 

Także Stanisław, ale Cz., za wy- 
rzynanie na ławce na lotnisku teks- 
tów: „Cheleija, to moje mażenie*, 
„Roham Chelcię* i t. d. przez sąd 
slarostwa prodzkiego Warszawa Po- 
łudnie skazany na 20 złotych kary. 


OSTATNI Z BARANOWYCH 

Jiks-rotmistrz huzarów carskich, 
p. Baranow (Dzika 62), śpiewał w 
nocy, na skwerku przy Politechnice 
„Kawalergard wsiech rostom wy- 
sze“, „Gajda trojka“, tłukł butelki 
o bruk, stawiał opór władzy. Trzy 
dni aresztu. 


SHAŃBIONA 
Sąd grodzki XI okręgu uniewin- 
nił p. Karola G., oskarżonego przez 
p. Adelę Z. o puszczanie bez dozoru 
na ulicę psa, z którego powodu stra- 
ciła opinję rasowa suczka p. Adeli. 
Jak dowiedli świadkowie, pies bie- 
gał w obroży i kagańcu. 
KOBIETA SZPIEG 
Teodor R., poinformowany przez 
sąsiadkę, p. Annę Z-ową, źe p. Teo- 
dorowa spotyka się z monterem, p. 
Józefem S. — poszwankował tego 
ostatniego na zdrowiu, za co sąd 
grodzki XI okręgu skazał go na ty- 
dzień aresztu i zwrot kosztów leeze- 
i Very. 


nia. 


T H 

vw miejskich 
ku ujednostajnienia stawek wymiaro 
wych į radykalnego uproszczenia sy- 
stemu poboru, co przy zapewnieniu 
miastu tych samych wpływów rocz- 
nych przyniosłoby wybitną ulgę dla 
płatników podatku. 

Pozatem opracowywane są nowe 
statuty podatku od psów į podatku 
od reklam, szyldów i anonsów. f 

Podobno nowe statyty nie wpro- 
wadzą żadnych nowych obciążeń, 


Str. 5 == 


SBAD —MARIENBAD 


3-tygodniowy pobyt od Zł. 605.-— 


g TA “| Cena obejmuje: paszport, wizy, przejazd tam i spowrotem, pokój 


z pełnem utrzymaniem, 3 badania lekarskie, 12 kąpieli, obsługę. 
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Paryż, w maju. 

Pisarz sceniczny, L. Verneuil, któ- 
ry wzbogacił teatr franeuski pokaź- 
ną cyfra czterdziestu sztuk, jest au- 
torem komedji „Le mari que j'ai 
voulu“ (Mąż, którego sobie wybra- 
łam), granej obecnie z powodzeniem 
w Mathurins przez doskonałego ak- 
tora Harry-Baur (znanego wszyst- 
kim z ekranu) i artystkę Alicję Co- 
céa w rolach głównych. 

Sztuka jest ostatnim krzykiem mo- 
dernizmu — gorączkową, zdyszaną 
pogonią za rozkoszą, za chwilową 
przyjemnością, Nie jest to temat no- 
wy, po wsze czasy, a w pewnych 
epokach, jak np. w osiemnastym 
wieku, w szczególności seksualizm 
brał nad wszystkiem górę. Cechą 
„moderne* jest wyrozumowanie i 


Nalewki 28 30 


Verneuil na widowni 


Paryska kronika teatralna 


I nie chce ciebie.. czuje się naprawdę 
upokorzony ! 


Ale szczególniej oburzona i prze- 
rażona jest matka Moniki, pani Le 
Hugon. 

— Wiedziałam, że po tym dyplo- _ 
macie niczego dobrego spodziewać się 
nie można — powiada do córki — 
źle mu z oczu patrzy. Takich ludzi 
trzeba się strzec, jak ognia! On 
chciał zniszczyć moje wpływy, wy- 
korzenić zasady, w których ciebie 
wychowałam, zburzyć twoje szczę- 
ście. Straszny człowiek! 


Filozofja życia 


I pani Le Hugon, jako naukę, o 
powiada córce swoje życie, z które- 
go wyciąga filozofję praktyczną. 


rozwaga, prezydująca tym szaleń-| Wyszła zamąż z wielkiej miłości, po 
stwom; dawniej bawiono się, bo ży-j paru latach znalazła się rozwiedzao- 
cie było brane na wesoło, bo charak-j na i sama; następne małżeństwo by- 


tery były lekkie i płoche — obecnie 
z innych względów o wiele poważ- 
niejszych, a nawet bardzo smutnych! 

Współczesna pogoń za rozrywką 
jest raczej ucieczką przed cierpic- 
niem, zabezpieczeniem się przed 
możliwością cierpienia, niż szczerem 
i pełnem złudzeń poszukiwaniem ra- 
dości. 


Współczesne małżeństwo 


Państwo Ravenel stanowią bardzo 
współczesne małżeństwo, on jest bo- 
gatym przemysłowcem i dźwiga 52 
krzyżyki, ona młodziutka i zajęta 
wyłącznie i jedynie zabawą. A ra- 
czej — oboje się bawią, każde na 
swoją rękę, a ponieważ zagwaran- 
towali sobie zupełną swobodę postę- 
powania i wzajemną w stosunku do 
siebia szezerość, wykluczywszy 
wszelkie przestarzałe zazdrości — 
Monika opowiada mężowi o swoich 
flirtach i wypytuje go o szczegóły 
jego nocnych eskapad. 

Właśnie powróciła „z wycieczki 


pod urokiem młodege dyplomaty 
PFeyrrera. 
— Zaprosiłam go do nas — po- 


wiada do Ravenela — podoba mi się, 
Do: jest inny od wszystkich znanych 
mi mężczyzn, z których każdy nale- 
żuł do jednej z moich przyjaciółek, 
albo będzie wkrótce należał. Poda" 
jemy ich sobie ciągle z rąk do rąk 
i to nakoniee staje się nudne! 

— Zaprosiłaś go na wieczór, lo 
doskonale się składa — odpowiada 
nąż — bo ja dziś wieczorem jdę z 
Simone (metresa Ravenela) do tea- 
tru, cieszę się więc, że będziesz mia- 
ła miłe towarzystwo. 

Ale młody dyplomata Feyrrer mie 
jest „moderne“, zakochał się w Mo- 
nice i wyznaje jej swoją miłość, żą- 
dając, żeby rzuciła męża, który jest 
jej niegodny i wyjechała z nim do 
Rzymu, gdzie on wystara się o roz- 
wód. 


Niebezpieczny mężczyzna 


Monika jest przerażona. Po raz 
pierwszy słyszy równie szalone wy- 
znawie. Porzucić męża, z którym jest 
jej dobrze, burzyć dotychczasowe ży» 
cie! Co za dziki pomysł! Ona spo- 
dziewała się'kilku przyjemnych go- 
dzin — a nie ucieczki na całe ży- 
cie, ją, której uśmiecha się podnie- 
cający flireik — traktują dozgonna 
miłością! Co za przykre nieporozu- 
mienie !... 

Ostrożnie więc stara się przemó- 
wić Feyrrerowi do rozumu. Dyplo- 
mata jest oblany zimną wodą. 
Muszę wydawać się pani 
śmieszny — powiada — pomyłka jest 
obopólna. Pani nie jest kobietą, o 
której marzyłem. Nie mamy sobie 
więcej nie do powiedzenia! Plotki, 
które o pani kursują, są prawdą! 
Pani przejdzie przez życie, nie wie- 
dząc, czem jest prawdziwa miłość, 
bezgranicznie oddane sobie serca. 
Żal mi pani... 

I odchodzi. 

Monika z oburzeniem opowiada 
przygodę mężowi. 

— Rzeczywiście, jest to brak wy- 
chowania — śmieje się Ravenel — 
ty zapraszasz go ną obiad a on zja- 
wia się z podróżnemi walizkami. 


ło również rozczarowaniem. — Na 
dnie miłości kryje się zawsze gorycz; 
miłość to nieustanna tortura, ciągły 
lęk utraty najdroższej sobie osoby, 
wiecznie tocząca nas zazdrość — od 
tych męczarni pani Le Hugon chciała 
córkę zabezpieczyć, wychowując ją 
w oszałamiającym wirze flirtów ji ro- 
mansów, które też sama uprawia gor- 
liwie. 

Flirty osłabiły wątły organizm 
Moniki i lekarze wysyłają ją do 
Szwajcarji. Kto z nią pojedzie? Ra- 
venela zatrzymuje fabryka, a nade- 
wszystko, z czem się zresztą nie u- 
krywa, — Simone. Ale Monika jest 
uparta. Telefonuje więc do Simone, 
prosząc ją o pozwolenie zabrania 
męża na sześć tygodni do Szwajca- 
rji. Pozwolenie to otrzymuje, zresztą 
Simone zjawia się sama w mieszka- 
niu Ravenelów i tu z rozmowy Mo- 
nika dowiaduje się, 'że Simone ma 
tylko tytuł metresy Ravenela, alf"nią 
nie jest. 

To: daje Monice do myślenia, Śle- 
dzi męża i zastaje go wieczorem, w 
smokingu, pochylonego nad księga- 
mi rachunkowemi w biurzs fabrycz- 
nem. 


— To ty takie szaleństwa popeł- 
niasz! To ty tak huiasz! — woła 
zdumiona Monika. 


Zaskoczony Ravenel przyzmaje się. 
do — winy.. Om kocha Monikę z 
całą rozpaczą starzejącego się czło- 
wieka; znając zasady jej matki, zgo- 
dził się na wszystko, na granie 
strasznej komedji i znoszenie moral- 
nych tortur, byle żonę przy sobie 
mieć i zatrzymać. 

Monika jest do głębi wzruszona. 
To jest prawdziwa miłość! Może ona 
go też kocha, sama o tem nie wie- 
dząc? Dotąd żyli obok siebie, nie 
znając siebie wzajemnie, teraz po 
pięciu latach rozpoczną inne życie. 
Tego samego wieczora uciekają więc 
do Szwajcarji; ta ncieczka jest ich 
poślubną podróżą ! 


Powrót 


Są straszne, niezłomne prawa, rzą- 
dzące ludźmi. Słowa miłości, szepta- 
ne Monice w Szwajcarji przez męża, 
budzą w niej nieznaną tęsknotę; ehee 
nietyłko być kochaną, chce sama ko- 
chać... 

W Paryżu spotyka Feyrrera, od- 
rzuconego niedawno dyplomatę i 
kiedy ten znowu proponuje jej roz- 
wód i wyjście za niego zamąż, nie 
waha się. Grom pada w życie Rave- 
uela. 

— Nie żegnaj się ze mną, to zbyt 
straszne, odejdź tak, żebym tego nie 
widział, nie słyszał, ja będę mówił 
do ciebie!.. I Ravenel powtarza bez- 
dźwięcznie słowa miłości i cierpienia. 
Nagle urywa. 

— Jej już napewno niema! — 


szepcze. 
Francine. 
ZR WIA > R 


Przy zepsutym żołądku, zaburze- 
niach trawienia, zaparciu stolca, wy- 
miotach lub rozwolnieniu już jedna 
szklanka naturalnej wody gorzkiej 
„Franciszka - Józefa* działa szybka 
i dodatnio. Pytajcie się lekarzy. 


a 


Menu-monsire 


czy uczta wyborowa? 


Gdyby ktoś przyszedł do pier-| Dla tych typów słuchaczy pro- 
wszorzędnej restauracji i kazał so- | gram radjowy nigdy nie jest punk- 
bie podawać wszystko pokolei z kar- | tem wyjścia. Nie robią zgóry żadne- 
ty potraw i win — uznanoby go za| go wyboru: Słuchają albo wszyst- 
warjata, a conajmniej dziwaka, lub | kiego, puszczając to mimo uszu, al- 
wreszcie domyślanoby się, że w ten| bo jakichś urywków, siekaninki bez 
sposób ma wygrać jakiś zakład. Ale | związku, Trudno — mają prawo (o 
gdyby taki gość w dodatku skonsu- | ile nie są radjopajęczarzami), a łat- 
mował to wszystko, co zamówił, i| wość uzyskania odbioru daje im nie- 
to bez przykrych skutków dla sie- | ograniczone możliwości. 
bie, a niemiłych wrażeń dla otocze- Ale rzetelny słuchacz, który wy- 
nia — uważanoby go za cudownego | notowuje sobie z programów to, 
rekordzistę, albo magika, który ja-| czego chce słuchać w czasie, kiedy 
kimś sprytnym trikiem potrafi „wy-| może sobie na to pozwolić, który o- 
lewać za kołmierz* większość dań. twiera odbiornik o godzinie wyzna- 

Czemś w rodzaju takich magików | czonej dla wybranej audycji i za- 
są radjosłachacze, którzy całemi go- | myka go po jej ukończeniu, dlatego 
dzinami niemal, mają włączone gło-| tak postępuje, że zdaje sobie sprawę 
Śniki czy słuchawki na uszach. Z|z konieczności zaspakajania przez 
tego, co daje radjo, pozostaje im w | radjo olbrzymiej różnolitości zain- 
uszach tylko jakiś jednostajny ha-| teresowań i potrzeb. Radjo jest dla 
łas, plątanina gadania i muzykowa- | wszystkich, ale niekażda audycja — 
nia bez ładu i składu, sonata księ-| dla każdego. Wszyscy radjosłucha- 
życowa  ugarnirowana nawozami | cze mogą się doszukać w programie 
sztucznemi, i przemówienie ministra | rzeczy dla siebie interesujących, a 
na cześć „tego, który“ podlane ryt- | nawet niezbędnych, tylko muszą wo- 
micznie sosem fora „Już taki je-| góle... poznać ten program. 
stem"... Jeśli już nie z tygodnika „RAdjo”, 

Może to i ma jakiś mistyczny sens | to z prasy codziennej, a najlepiej, 
przypominania, że w każdej chwili | bo z uwzględnieniem ostatnich ewcn 
rodzi się na nowo wszechświat z| tualnych zmian, z codziennej recy- 
chaosu, lub coś w tym rodzaju, ale | tacji speakerowskiej poranmej (o g. 
poszczególne audycje giną w tej nie-| 8-mej, a w święta 12.05, na dzień 
mstającej strudze wrażeń akustycz- | bieżący), lub: wieczornej (o g. 18.50 
nych i taki wszystkosłuchacz prze- | emmrmmm 
staje reagować nawet "na rzeczy, 
które wysłuchane oddzielnie dałyby 
mu rzetelną satysfakcję. 


SŁUCHAJCIE 


ma dzień następny), każdy radjo- 
słuchacz może sobie wynotować ter- 
miny audycyj do wysłuchania i za- 
nim sięgnie do przełącznika — zaj- 
rzeć do notatnika, a nie będzie miał 
rozczarowania. W miesiącach letnich 


|ścią oczekiwanej transmisji. Najle- 


piej, aby tego nie było wcale, ale 
ponieważ wiemy, że taki dezyderat 
nie będzie w obecnej sytuacji u- 
wzelędniony, więc niechże programy 
radjowe ostrzegają, że takie a ta- 


czas nadawania programu został u-| kie marsze, przemówienia kn czci... 


stalony (od 8.VI) na g. 7.25, (w 
święto 9.55) i g. 19.10. Jest rzeczą 
bardzo ważną, aby dyrekcja progra- 


mowa P. R. terminy nadawania pro-: 


gramu utrzymała ściśle w raz wy- 
znaczonych godzinach, aby właśnie 
ci rzetelni słuchacze mieli możność 


zanotowania rzeczy dla siebie sie-| produkcji 


kawych. 

A jednak... 

A jednak nawet takie wzorowe 
postępowanie może nie uchronić słu- 
chacza od przykrych nieraz niespo- 
dzianek. Program nie ostrzeże cza- 
sem, że audycja, nosząca np. w ty- 
tule „dobrą wolę“, zaskoczy słucha- 
cza ođśþiewaniom i  odegraniem 
marsza, który wprawdzie dla pew- 
nej (mniejszej, niż się wydaje tym, 
co taki program zatwierdzają), czę- 
ści słuchaczy jest aprobatą ich u- 
czuć, dla reszty jest prowokacją wo- 
bee ich przekonań. Czasem jakieś a- 
luzje ezy przemówienia, poprzedza- 
jące audycje bardzo popularne, nie 
uwzględniają, że dla ogromnej ilości 
słuchaczy jest to zepsuciem z rado- 


Miljonera, szukającego godnych NAJWAŻNIEJSZE AUDYCJE STACJI WARSZAWSKIEJ OD NIEDZIELI 


spadkobierców, zapomocą strącania 
ó wiek 

Ima „i jah r RF fi-| 1000 Naboż. z kazaniem ks. Pry- 
stronę księgi adresowej (ja masa kard. Hlonda. 12.15 Poranek 
mie „Gdybym miał miljon“) — przy | muz. z Filharm. (St. Korwin-Szyma- 
pominaja zmów ci radjosłuchacze, co |nowska), w przerwie prelekcja z cy- 
ona cyk w woli a 
nastawiają aparat i z urywku zaczę- | Stuchowisko dE Er dziś 
tego w pół słowa czy w pół frazy | napisał” (ze Lwowa). 21.15 „Na we 
muzycznej, chcą się zorjentować, | sołej lwowskiej fali”, 
ezy warto słuchać. Jest w tem coś -. Moaie wj ŁR 

i Sara O i onc. kompozytorski ił- 
z MET a chmem wię (nale slfkod Złe Biz. lie - M. 
częściej nie, ale z normalnem słu Fogg. 22.00 Debussy'ego 
chaniem tego, coby się chciało sły- |qą saksofon” (Płyty). 
šzeć — nie ma to nie wspólnego. 


WTOREK. 
Są i tacy lampowicze, których 18.10 Skrzynka muzyczna. 20.02 
największą przyjemnością 


jest | Operetka „Róże Florydy” L. Falla. 
stwierdzenie, czy ilość i miejsca sta- 


ŚRODA. F ; 
cyj, jakie mogą złapać, nie uległy 17.40 Odczyt pośw. 500-cj roczni- 
zmianie. Jak skapcy, 


. 9, |cy zgonu króla Władysława Jagiełły 
przekczają |i koncert dawnej muzyki, której słu- 
tylko swoje skarby, ale nie pomyślą = WY No (z gi” 
: A seti „|wa). 19. oncert z cyklu „Mi 
sieja SE aetyłem spóżgł Rana storja sonaty Torlepiaśfóweji, 20.40 
na Pierwsza transmisja opery z Rzymu 
— „Turandot” G. Pucciniego. 
CZWARTEK. 

9.00 Nabożeństwo i reportaż z pro 
cesji Bożego Ciała (z Krakowa). 
13.00 Prelekcja (Ill) z cyklu pogada- 
nek dydaktycznych o muzyce. 16.00 
Słuchowisko dla dzieci. 18.00 Słucho- 
wisko „Numer idzie” (z życia cyr- 
ku), ttum. z niemieckiego, które cie- 
szyło się wielkim sukcesem w szere- 
gu radjofonij zagranicznych. — Tran 
smisje z meczów piłkarskich: 16.30 
Lwów — Wiedeń (ze Lwowa), 18.40 
Liga — Lipsk (z Warszawy). 

PIĄTEK. 
20.02 Pogad. muz. i pierwszy, po 


NIEDZIELA 


„Rapsodja 


Rekord gruchota 


zamknięciu sezonu w Filhąqrmonji, 
koncert symf. ze studja R. P 
SOBOTA. 


18.00 Naboż. z Ostrej Bramy w 
Wilnie. 20.00 Konc. Chopinowski — 
H. Sztompka (W progr. Sonata 
PO- | b-moll). 20.30 Międzynar, koncert 
muzyki hiszpańskiej (Tr. z Madrytu). 


„Z każdym dniem skrzeczy coraz 
akropniej!... Ale dziś charczy tak po- 
twornie, jakby to było już... 
jutrze!“. 


27.V. DO SOBOTY 2. VI. 


22.00 Audycja regjonalna z Poznania, | 
* 

„Tydzień bieżący zamyka 35-tygod- 

niowy okres sezonu zimowego. Od 

niedzieli 3 czerwca rozpoczyna się 

sezon letni, 


Odbiornik turystyczny - 


Państw. Zakł. Tele- i Radjotechn. 
wypuszczają na rynek pierwszy w 
Polsce tego rodzaju odbiornik. Jest 
to skrzyneczka w etui skórzanem na 
pasku, który się przewiesza przez ra- 
mię, wyglądająca jak aparat fotogra- 
ficzny. Mimo minimalnej wagi i ma- 
łych wymiarów, jest to kompletny a- 
parat 2-lampowy, dający odbiór bliż 
szej stacji nadawczej bez anteny i 
uziemienia na słuchawki (Raszyn «w 
promieniu 200 km.). Przy zastosowa- 
niu niewielkiej anteny i uziemienia, za 
pewniony jest dobry odbiór stacy] 
krajowych 1 kilku zagranicznych. Poe 
zatem zawiera on również detektori 
zastosowany jako odbiornik kryształ- 
kowy obywa się bez bateryj i lamp. 
Można nim słuchać w marszu, tań- 
czyć (partnerzy ze słuchawkami na 
uszach), na wycieczkach górskich, 
rzecznych it. p., jednem słowem wszę 
dzie. Cena sprzedażna 99 zł. 


Ankieta radjowa 


Serja odczytów nadawanych dla 
maturzystów niebawem się skończy. 
Wszyscy słuchacze radja, którzy prag 
ną się wypowiedzieć na temat tych 
odczytów proszeni są o wzięcie u- 
działu w ankiecie jaką na ten temat 
urządza Polskie Radjo. Blankiety an- 
kietowe zostały rozesłane do wszyst- 
kich szkół średnich oraz są załączane 
do tygodnika „Ra”. Blankiety ankie- 
towe rozsyła Polskie Radjo gratis. 
Otrzymać je można we wszystkich 
Rozgłośniach Polskiego Radja oraz w 
Warszawie ul. Kredytowa 1. 


| prawdopodobieństwo uderzenia pioru- 


it. p. będą wtedy a wtedy, byśmy 
przynajmniej wiedzieli, kiedy odło- 
żyć słuchawki, wyłączyć głośnik, 
Byłoby to rzetelną pomocą dla 
najlepszych  radjosłuchaczy, tych, 
którzy nie wysłuchują niedbale mon 
strualnego jadłospisu  całodniowej 
akustycznej radja, leez 
tworzą z starannie przejrzanego pro 
gramu ucztę wyborową i chea ją 
mieć niezaniąconą. 
(wjp). 


dodatek tygodniowy 


Radjopajeczarstwo w opałach 


Energiczne tępienie niezarejestrowanych 
radjosiuchaczy 


Pasożytowanie na falach radjo- 
wych jest w Polsce obecnie bardzo 
silnie zwalczane. Nasza radjofonja u- 
trzymuje się prawie wyłącznie z opłat 
abonamentowych, dochody z innych 
źródeł (reklama) stanowią nikły od- 
setek, więc tem bardziej musi dbać 
o to, aby słuchaczem byl tylko radjo- 
abonent. 

Obecnie doniesienia karne na radjo 
pajęczarzy oddawane są do starostw, 
gdyż dawniejsze, sądowe załatwia- 
nie tych spraw, obciążało zanadto są- 
dy i wskutek tego ulegało zwłoce. 
Kary są przewidziane surowe (do 
3000 zł. ı do 3 mies. aresztu z osob- 
na lub łącznie oraz odszkodowanie 
dla władz pocztowo - telegraficznych 


|w wysokości 6-mies, abonamentu ra- 


djowego, Ł j. 18 zł.) i stosowane" 2 
całą bezwzględnością, 

Od pażdziernika roku ub. do chwi 
li obecnej skazano 6500 radjopajęcza- 
rzy, Niektórzy z nich odwoływali się 
do wyższej instancji, lecz uzyskiwali 
raczej podwyższenie wymiaru kary. 

Również sprzedawanie sprzętu ra- 
djowego ulega karze, o ile- nabywca 
nie posiada upoważnienia (do 3.000 
zł.). Z tego tytułu ukarano kilkudzie 
sięciu sprzedawców. 


Należy ostrzec wszystkich, posiada 
jących jakiekolwiek części instalacji 
radjowej bez upoważnienia, że mogą 
się narazić na oskarżenie i skazanie 
za radjopajęczarstwo, jeśli nie dopro= 
wadzą instalacji do stanu zupełnej 
nieużywalności. b ge. i 
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Rys. 1. 


Bezpieczeństwo instalacji odbior- 
czej w czasie burzy zależy od zapro- | 
jeklowania i wykonania anteny, u-- 
ziemienia i przełacznika antenowe- 
go z ewent. bezpiecznikiem, Kwestja ` 
ca nie istnieje zupełnie dla odbiorni- | 
ków z anteną wewnętrzną, ramową 
lub świetlną, toteż nie ma celu wyłą-' 
czanie ich podczas burzy. 

Antena zewnętrzna, jak pioruno- 
chron, zobojętnia ładunek otaczają- 
cych warstw powietrza, zmniejszając 


ma.W razie uderzenia stanowi dogo- 
dną drogę dla upływu ładunków e- 
lektrycznych do ziemi. Działanie an- 
teny jest słabsze od działania pioru- 
nochrona i nigdy antena dobrze u- 
ziemiona nie może stać się powodem 
uderzenia pioruna w dom, na którym 
jest założona. 

"Antena nieuzieniona, lub posiada- 
jąca złe uziemienie może przedsta- 
wiać niebezpieczeństwo w nast. wy- 
padkach: 

1) Antena nieuziemióna uawet w 
czasie pogody, wskutek gromadzenia 
się na niej ładunków elektrycznych, 
móże posiadać potencjał elektryczny 
b. wysoki. Dotknięcie anteny wywo- 
łuje wówczas rozładowanie się jej 


* p 


Rys. 2. 


przez ciało; nie należy to do przyjem 
ności, ale nie zagraża życiu. W od- 
biornikach z kondensatorem stałym, 
włączonym pomiędzy antenę i cewkę 
antenową (rys. 1) może nastąpić 
przebicie tegoż, a jeżeli jest to kon- 
densator t. zw. nerkowy z izolacją 
celuioidową — powoduje to częściowe 
zniszczenie odbiornika. 

2) Antena nieuziemiona lub uzie- 
miona źle w razie przepływającego 
przez nią silnego wyładowania (ude- 
rzenia pioruna) może się stać przy- 
czyną zupełnego zniszczenia odbior- 
nika, a nawet pożaru. Mianowicie 
stawia ona dość duży opór a w punk- 
tach, gdzie opór ten jest największy 
(miejsca połaczenia przewodów, cew- 
ka antenowa, j t. p.) wywiązują się 
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olbrzymie ilości energji cieplnej. Prze 
wody ulegają stopieniu, a wytworzo- 
na przytem temperatura wystar- 
czy w zupełności do wywołania po- 
żaru. 

SPOSOBY ZABEZPIECZANIA 

Jeżeli odbiornik nie posiada kon- 
densatora, włączonego szeregowo w 
obwód anteny, rozładowanie gro- 
madzących się na antenie ładunków 
elektr. następuje samorzutnie przez 
cewkę antenową. Lepiej na to nie li- 
czyć, zwłaszcza jeśli się nie zna 
schematu swego odbiornika. Dlatego 
na przełączniku antenowym  znajdu- 
je się t. zw. odgromnik. Są to dwie 
blaszki zakończone szeregiem zab- 
ków i leżące bardzo blizko siebie 
(rys. 2). Odległość pomiędzy ząbka- 
mi powinna. wynosić najwyżej 0,2 mi- 
limetra. Gdy potencjał anteny prze- 
kroczy pewną granicę — pomiędzy 
ząbkami przeskawuje iskra — ante- 
na jest rozładowana. Odgromniki te- 
go typu działają dopiero przy stosun 


kowo wysokiem napięciu pomiędzy 
anteną i ziemia O wiele tepsze są 
odgromniki t. zw. gazowe (rys. 38), 


szklane naczynia, zawierające silnie 
rozrzedzony gaz. Rozładowują one an 
tenę już przy napięciu kilkudziesię- 
ciu woltów. 

Odgromniki te nie posiadają zna- 
czenia przy uderzeniu pioruna w an- 
tenę. W tym wypadku konieczne jest 
dokładne uziemienie anteny, które 
zazwyczaj uskutecznia się przeloże 
niem dźwigni przełącznika anteno 
wego. Jednak i wtedy antena musi 
być wykonana bardzo starannie. 

Aby zmniejszyć opór należy prze- 
wody (antenę, odprowadzenie i po- 
łączenie z uziemieniem) robić z gru- 
bej linki (conajmniej 7X 7 X 0,15 
mm.), szczególnie odprowadzenie i 
uziemienie. W miejscach złączenia 
splatamy linkę na długości kilkuna- 
stu centymetrów i lutujemy, lub okrę 
camy miękkim drutem miedzianym 
zwój przy zwoju na całej długości 
złączenia (rys. 4). 

Uziemienie jest tem lepsze, im 
głębiej je wkopujemy. W mieście ja- 
ko uziemienie może służyć rura wo- 
dociągowa, jeśli oczyścimy ją staran- 
nie z farby i rdzy i przewód przylu- 


Rys. 
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tujemy. (Rury gazowe, centralnego 
ogrzewania, płaszcze ołowiane kabli 
telefonicznych i oświetleniowych nie 
zabezpieczają instalacji, choć wystar- 
czają do uzyskania dobrego odbio 
ru). Należy przytem unikać prowa- 
dzenia przewodów po całem mieszka- 
niu. Gdy odległość pomiedzy najbliż- 
szą rura wodociągową, a oknem, 
przez które wprowadzamy antenę, 
przekracza dziesięć metrów, lepiej 
zrobić uziemienie właściwe w specjal 
nie wykopanym dole, lub przeprowa- 
dzić przewód po ścianie zewnętrznej 
do piwnicy i tam zrobić dobre uzie- 
mienie. 

Przełącznik antenowy powinien 
właściwie znajdować się nazewnątrz 


i 
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Rys. 3. 


okna. Ponieważ jednak w praktyce ta 
kie umieszczenie go jest niewygodne, 
przymocowujemy przełącznik na ra= 


mie okna, jaknajbliżej otworów, 
przez które wprowadzamy antenę i 
uziemienie. 


Licząc się jednak możliwością sto- 
pienia linki przez piorun nie umie- 
szezamy odprowadzenia antenowego 
ani przewodu uziemiającego zbyt bli» 
sko drewnianych części budynku. Od- 
ległość od ściany drewnianej powin- 
na wynosić najmniej 10 cm, 

Musimy więc pamietać, że: 1) naj- 
lepszy bezpiecznik, czy odgromnik 
nie uchroni nas od skutków uderzee 
nia pioruna, a więc że w czasie bu- 
rzy należy antenę uziemiać, 2) ponie- 
waż burza może nadciągnąć w bar- 
dzo krótkim przeciągu czasu, nałeży 
zawsze uziemiać antenę wychodząc z 
domu, także idąc spać, 3) że, wresz- 
cie, zarówno bezpiecznik, jak i prze- 
łącznik antenowy nie nie pomogą, je- 
żeli instalacja jest wykonana nie- 
dbale 


[nż. St. Zielski. 
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Z tygodnia 


P. Józef Mayen coraz większe- 
mi literami zapisuje swoje nazwi- 
sko w księdze naszej radjofonji. 
Ostatnie jego słuchowisko „Naj- 
szczęśliwszy człowiek na świecie“ 
jest zdarzeniem, którego echo nie 
ograniczy się do samej tylko Pol- 
ski. 

Mamy dobrą passę. Ledwie mie- 
siąc minął od „Człowieka z ekra- 
nu“ pp. Dehnelówny i Stępowsike- 
go, którym zainteresowały się tak- 
że stacje zagraniczne, a już ma- 
my drugie dzieło, które w nierów- 
nie jeszcze większej mierze zasłu- 
guje na uwagę całej radjofonji 
światowej i powinno objąć wszyst 
kie stacje. Nietylko wybór tematu 
kwalifikuje je do tego, ale prze- 
dewszystkiem zdecydowane 
wkroczenie na nową drogę, na 
której teatr wyobraźni ma znako- 
mite możliwości rozwoju. 

RADJOFILM 

Autor bowiem nie poprzestał na 
tematycznem tylko połączeniu 
dwóch tak sobie pokrewnych 


światów, radja i filmu, ale sięgnał 
głębiejj wprowadzając do słucho- 


wiska radjowego najcenniejsze 
zdobycze reżyserji filmowej. Po- 
wstaje nowy rodzaj sztuki: radjo- 
film. 


Poniekąd osiągnięcie tej zdoby- 
czy ułatwione było samym wybo- 
rem tematu. Bo jeśli się postawi- 
ło założenie zradjofonizowania 
Charlie Chaplina, to już sam ten 
pomysł krył w sobie olbrzymią 
trudność: czy jest możliwe wywo- 
łanie radjowemi środkami ekspre- 
sji tej niesamowitej potęgi humo- 
ru, jaką z ekranu podbił sobie ca- 
ły świat genjalny aktor amery- 
kański ? 


Trudności jednak są niezbęd- 
nym czynnikiem wszelkiego postę 
pu. W tym wypadku właśnie dzię- 
ki niepomiernej trudności tema- 
tycznej został uczyniony bardzo 
spory krok naprzód. 

Na czem polega tajemnica suk- 
cesu artystycznego Chaplina? Na 
kilku elementach. Jednym jest 


niezmienność postaci i jej sposo- 
bów reagowania; pod tym wzglę- 
dem Chaplin nie jest odosobnio- 
ny, gdyż to samo zastosowali Pat 
i Patachon i szereg inn. aktorów 
filmowych. Oryginalną jednak 
własnością Charliego jest — poza 
głębokim podkładem psychicznym 
jego artyzmu — niezwykle precy- 
zyjne operowanie pewnemi naj- 
prostszemi elementami charak- 
terystycznemi mimiki i ruchu: 
pewne nieporadne odruchy, umie- 
jętne powtarzanie i stopniowanie 
różnych zupełnie prymitywnych 
tricków, które jednak dzięki ma- 
estrji aktora działają elektryzują- 
co. 


Szukając odpowiedników takie- 
go mechanicznego wywoływania 
humoru środkami jedynie dźwię- 
kowemi, p. Mayen zastosował mo- 
ment czkawki oraz duetu między 
człowiekiem a psem, dodatkowo 
także moment jąkania się. I oto 
z tych prostych składników po- 
wstał efekt taki, że radjosłucha= 
cze odnosili wrażenie zupełnie 
analogiczne, jak przy chaplinow- 
skich filmach. W tem leży wielki 
sukces autora, a właściwie — po- 


łowa sukcesu. Drugą należy zapi- 
sać na rzecz. wspaniałego talentu 
aktorskiego p. Znicza i pierwszo- 
rzędnej reżyserji p. Meliny. 

P. Mayen zastosował także bar- 
dzo szczęśliwie inną zdobycz sce- 
narjuszy filmowych, wiążące Z so- 
bą poszczególne obrazy przez toż- 
samość pewnych powiedzeń, któ- 


re jednak w obrazie następnym 
mają sens wręcz przeciwny, niż 
dopiero co przedtem: to nadaje 


akcji słuchowiskowej migotliwość 
filmowego tempa. Że zaś reżyser- 
ja potrafiła uniknąć „przemuzy: 
kowania* audycji, dając jej o- 
prawę pełną dobrego smaku i 
wnikliwie opracowując wszelkie 
szczegóły — wynikła całość zu- 
pełnie pierwszorzędna. 


INNE SŁUCHOWISKA 

Czwartkowe słuchowisko p. Sy- 
gietyńskiego „Egzamin dojrzało- 
ści“ dalekie jest od szukania no- 
wych dróg, idzie utartym gościń- 
cem — i zresztą idzie poprawnie, 
jednakże znacznie za powoli. Mo- 
tyw, wystarczający na dwadzie- 
ścia minut, traci, jeśli ga się wy- 
grywa dwa razy dłużej. I warto- 
by, aby kierownictwo literackie 


Polskiego Radją, tyle rozmaitych 
ciągle wprowadzające udoskona- 
leń, weszło także na drogę stoso- 
wania słuchowisk krótszych lub 
raczej dawania jeden po drugim 
dwóch krótszych tematów nowe- 
listycznych, jeśli tekst słuchowi- 
ska należy do takich, które zysku- 
ja na skróceniu. 

Interesująca była ubiegłej 
niedzieli transmisja krakowskich 
uroczystości na Wawelu ku czci 
królowej Jadwigi, zwłaszcza re- 
portaż z katedry. Słuchowisko z 
dziedzińca wawelskiego, będące 
właściwie reportażem z przedsta- 
wienia, którego główne walory o- 
pierały się na wzrokowości, mo- 
gło oczywiście dać radjosłucha- 
czom tylko blady refleks tego 
pięknego obchodu. 


MUZYKA 


Bardzo miłe wrażenie wywoła- 
ła wtorkowa transmisja z Filhar- 
|monji koncertu jubileuszowego 
prof. Ursteina, którego świetne- 
go akompanjamentu tyle razy 
słuchał każdy z radjosłuchaczy, 
może nawet nie zdając sobie spra- 
wy z tego, jak wielką jest rola 
tego „człowieka w cieniu“ w suk- 


cesie artystycznym audycyj mu- 
zycznych. ` 

W czwartek zamknięto uroczy- 
ście, przy akompanjamencie prze- 
mówień, Filharmoniczne poranki 
szkolne; wyczuwało się z tej au-. 
dycji ogromną popularność, jaką 
się koncerty szkolne cieszą wśród 
młodzieży. Nazajutrz zaś odbył 
się także pożegnalny koncert sym- 
foniczny. Że program był złożo- 
ny z samych polskich utworów, 
to rzecz chwalebna. Ale czemu 
wybrano niemal wyłącznie dzieła 
o charakterze smętnym? Czyżby 
jedynie melancholja była właści- 
wem zbilansowaniem ubiegłego 
sezonu w Filharmonji? 


Nadany w poniedziałek drugi 
logogryf muzyczny został zesta- 
wiony dobrze, ale sukces jego wia 
leby zyskał, gdyby raz jeszcze au- 
dycję powtórzono. Mam bowiem 
wrażenie, że w jednym lub dwóch 
punktach będą słuchacze mieli 
dość trudności w odgadnięciu ty- 
tułu kompozycji, co się bardzo po- 
ważnie może odbić na cyfrze roz- 
wiązań błędnych. 


u 


Marjan Grzegorczyk. 


=. ABC Nr. 143 
TEATRY 


WIELKI: Dziś balet Różyckiego 
„Pan i wardowski”. 

TEATR NARUDOWY: Dzis i jutro 
komedja Scribe'a „Szkianka wudy” z 
Cwiklnską, Pancewiczową i Lesz- 
czyńskim. Dziś pop. „Szklanka wo- 


dy”, 

"TEATR POLSKI: Dziś i jutro dra- 
mat Rostworowskiego „Kaligulą* z 
Junoszą z Stępawsk.m. 

TEATR NOWY: Dziś i jutro ko- 
medja Acharda „Migo“ z Jarkowską i 
Kurnakow.czem. 

TEATR LELNI; Dziś i jutra ko- 
negaja muzyczną „Donek z kart" z 
Malicką 1 Maszynskim. Dziś pop. 
„zkoa podauukuw”. 

TEATR MĄŁY: Dziś i jutro ko- 
medja sowiecka „Cudze dzieęko” z 
Bron.ązowną, Sransiawskim 1 Kon- 
dratelm. s Í 

KAMERALNY: Dzś i jutro „W 
niarym domku” Rittnęra z Adwentos 
WICZEM, 

DZIUDZINIEO KOŚCIOŁA ŚW. 
KRZYZĄ: Dzis 1 jutro o g. 7.15 
wieęcz.- nusterjum Calaerana „iajem- 
nica Mszy świętej”. f 

HOLLY wWUUJ: Dziś i jutro rewja 
„Drzwiami i oknami" z Ha.amą, Par- 
neliem i Jarossym. 


WID>TAWY 


INSTYTUT PROPAGANDY SZTU 
KI: Wystawa retrospektywna P.oura 
Michaiowskiege araz cechu pasiy- 
kow „deunaryg*, Marji Goreiowny i 
Waciawa Wąsowiczą, 

ZACHĘTA: Wysiawa å. p. Feliksą 
Jasińskiego, ś. p. Stanislawa Jaku- 
bawskiego, grupy „Al fresco", Marji 
Kagowokiej, Manana Szymanow= 
skegg i Qzesiawa namierowskiego. 

MUZEUSI NAKOWUWHE (Pouwue 
15/17): We wtorki malarstwo poi- 
skie, w czwartęj — obce; AL 3 Maia 
13,15; W śrocy, piątki, soboty, MiG- 
dzieję =- wyatawa Szluki zaopn.czej. 

S. į M. (Królewska 11). Wysiawa 
mtaiarstwa 1 rzeżb p. Heleny Ziel.ń- 
Skiej. 


í 


KONCERTY 


KONSERWATORJUM: Dziś kon- 
cer} kolewskiego Llory Naruuawe- 


e 

k 6. i M. (Królewska 11). Od godz. 
26.50 =— dancing, przy jart. p. Liek- 
torowiez. W raze pogody uanc.ng 
ną pokiadzie „ukrętu 5 I M” hro- 
lewska il. 


KINA 


ĄADEIĄ: „Powrót Sherlocka Hol- 
meBa", w 
AMOR: „Nos w Kairze”, film pol: 
ski”. 

ANTINEA: „Maski D-ra Fu Man: 
chu”, „W czem s.ę me mysu”, 


APULLU: ES’. 

ATLANTIC: „łilnuj sawego mę- 
ża”. 

AB: „Król cyganów” j „Na skra- 
du sakry", - 

BAJKA: „Donovan* i „Księżna 
Łowicka. 


CA+F1i10L: „Olimpjada miłości i 
„EP. 18% kągaura lunasów?, 


LAUNO: „Łeswunuy Woz”. 


CÓLOSSEUM: „kocuż, Iubi, sza- 
nuje”. su. <ż 
LULOSSEUM (mala sala): „Król 


areny” 1 dodatki. s 
CORS: „urwis Hiszpanii”, 
CLARY: „kKłycerze stepu”. 
ČRIdDIÅL: „nocny Expiess”, 
EUROPA: „resiument ura Mabu. 
4s 


ZR; 
ERA: „Testament 
FAMA: „uretcci”, 

cie Henryka Viii. . 
FURUM: „Legjan śmierci”. = 
GLokjA: „Bańka syna DUSZCZY - 
HELIOS: „burza o brzasku . 
KINU A; „rod acdan rary 

„Ra Ruta”, k 


KINO PAR ŚW. ANDRZEJA: 
„Wielka klatka”, „Gwiażdzistą eska- 
ą'? 


uwa 
` Adolf əm 


Dra Mabuzę*, 
„pry wae ży- 


| 


ża”, 


„13 krzeseł" z 
Bymszą. ma a » z 
LUA: „Mężczyźni w jej życiu” i 
doaa.ki. ma A 
MEWA: „Demon wielkiego mia- 
staf, „Licytacja mości”. 
MAJESTIC; „Zhańbiana*. 
MASKA: „Niewidzialny człowiek” 
i flm polski. E 
MARS: „Brat ajabia”. 
MIEJSKIL: „Żóy książe”, 
MIEJSKIE MŁODZIEŻY: „żółty 


siąże”. i 
NOWA TOMBOLA: „Platynowa 
blondynka”, „On i jego siostra 


NOWY  SPLENDID: „Maskara: 
dą miłości. s 
" OKO PRASKIE: „Noc miłości , film 
polski. : j 

PAN: „Ostatni Ataman  Anniea- 
kow“, 

FEPIT TRIANON; „Pocąlunek 


praed lustrem”, „Halo Paryż, Halio 
tżerun: ~ 

PROMIEŃ: „Noc strachu”, 
rRAGA: „Zamąrle ęchę”, „Nowa 


AJ: „Synu dżungli“ i film polski. 

ROX `: „Borys Karlofi" i „„Mahara- 
dża Ramonu’, p 

VIERA; „Tancerki 

Ai i film polski. 
STYLOWY: „nrolową Krystyna”, 
ŚWIATOWID: „Bokser i Dama”. 
SOKÓŁ: „Fapryka* į „Zew ziemi”, 
STAROMIEJSKIE: „Dziki zachód”, 
„Łegjón ulicy”. 

TON: „Brat djabła”. 

UCIECHA: „Wielka grzęsznica”. 

UNIA: „Wielka grzesznica”, rewja 

VARIETE KINO (w gm. Cyrku): 
„Port San Diego” i atrakcje 


4 Buenpa 


zmarli 
Ś. p. Stanisław Przyrembel, ksiądz, 
67, w Warszawie; ś. p. Stanisław 
Jemy Jegliński, absołwent U. W., l. 
m, w Warszawie. 


i: 


x. 


święci młodz.eż całej Polski 


Z okazji dzisiejszego „Dnia 
Matki“, obchodzonego uroczyście 
przez młodzież całej Polski, ini- 
cjatorzy tego Święta, Zarząd Kó? 
Młodzieży Polsk. Czerw. Krzyża, 
ogłaszają odezwę; 

„Najpromienniejszem i najbąr- 
dziej uśmiechniętem z ludzkich 
słów jest słowo: dziecko. Najdo- 
stojniejszęm i najbardziej kocha- 
nem — słowo; matka... Cała ra- 
dość świąta brzmi w słonecznem 
wyrazie: dziecko... Cała miłość 
świata, ogrom bólu i weselą, o- 
grom nadziei i wiary "brzmi w 
wyrazie: matka. I niemasz ponad 
to słowo nie, coby było bliższe 
niebu". 

W tych przepięknych słowach 
wyraża uczucia do Matki nieodża- 
łowany Juljan Ejsmand. 

Matka! Któżby nie uśmiechnął 


Wyścigi konne 
ZAPISY NA 27 MAJA: 

Początek odz. opoł. 

GON I, e 1500 O X bula, 
Nurt, Torino, Tinioretie, Puinc.pes= 
są Il, Giralda, Bira, Florenoją. 

GON. IL Dyst. 2200 mi.;: Prince 
Galahad, Torrero, Grisalte HI, Fi- 
glarz, Kalihan, Mir, Nankin. 4 

GON. II. Dyst, 1300 mtr.: Praja 
JI, Nike, Gubernatar, Lubar, Temida, 
Banita Inrusz. errato ZEP. 
GON. TV. 12.000 zł, Nagroda Bu- 
jera dla 8 |, og. i kl. Byst, 1600 mtr.: 
Mat, Hogarth, Amor H, Pr.d.and. 

N. V. Dyst. 2200 mtr.: F.n.ster 
re, Litte Star, Lutnia, Delfina, Ara- 
bella, Valibal, Grzela, Elka, Izbor. 

. GON. VL 10.000 zł. Nagroda im. 
A. Wotowskiego dia 4 1. i st. og. i 4 h 
klaczy wszyst. krajów. Dyst. 240d Mai 
Hel, Imperator, Janczar HI, Fandan- 
go II, Wagram. i mar 

GON. VIL Dyst. 1600 mtz; Kiwi, 
Feniks, Fabia, Labor, Feta, Bayard, 
Adria, Weksel, Vilma, Głębią. 

GON. VIIL Dyst. 109 mtr.: Chry- 
salis, Hesperia žioie Runo, Fenicjan- 
ka, Fatma H. 

NASZE TYPY: 

Bira, riorencja, 1incoretto. 
4orrero, Nankin, F.glarz. 
Banita,. Gubernator, Lubar. 
Ma, Amor, 

lzoor, Araweila, Val:kal. 
Hel, Fandango II. 

Kiwi, Wekse!, Labor. 
Chrysalis, Hesperia. 


WYNIKI Z DNIA 26, V. 

GON. I. Dyst. 2400 mir riviy: 1) 
Fin.Bierre, P liutmnel, £) iyneiyg tl 
(13.00), 5) Parbieu (14.50). Fot. 12 
złotycn. A i 

Gu. IL. Dyst. 440u mtr.: 1) Kerry 
Rock, ż. ul, 2) iaarengo 11 (L2.0UJ, 
0) Los Ti (5v.00). ot, 8 zł. 

GON. Ilt. Vyst. iv) Meas: 1) Fla- 
mand, ż. jednaszewsk,, 4) nuga B. 
W. (02.00), 8) momus si (lo.vvj, 4) 
bBabin.cz (40.00) 6) wy.gar (4a.2U), 
6) Leca (132.5u), Wot. 11.50, tranc. 
8.00 i 12.60. a < 

GON. 1v. Dyst. 2200 mtr.: 1) Dam 
ż. Pasternak, %) riermes LI (11.00), 
3) Jeanette HI (4260). 4) mita 
(231.50). rot. 14.50, tranc. 6.00 i 6,00 
ziotycii. 

BON. V, Dyst. 1800 mtr: 1) Mo- 
loen, ż. Gul, 4) 10.1euu01€ (8.01), 8) 
Gubernator (21.00). Tot, 16.00. 

GON. VI. Dys;. 2100 mir.: 1) Szar- 
fa, ż. L.pow.cz, 2) gon (9.00), 5) 
nonsu| (06.00), 4) irkui (14.00). Lot, 
87, franc, 1600 ; 6,50. 

GON. YIL Lyge, lout mrpr.: 1) Mae 
stro, j. Koróacz, z) Curia (21.0u), 5) | 
Arinavja (18.060), 4) Belle Mtuiłe 
(32.00), 5) Denainą (46.68), 6) srin- 
cipessa 31 (62.005, 9 

GON. Vui Lyst. 2100 mtr.: 1) 
Dump.ng, ó M-Glnlezyw, 2) iroit LL 
(56.06), 3) Ryngraf 140.50), 4) Mo- 
nacz 30.00). Fot. 6,60, franc. 6.00 i 


10.00 zł. z 
Komunikaty teatrów 


WII Susteg Tumi NAL- 
Wiat GO i MADwGy 

„Kajus Cezar kal.gua" karola H, 
iłoścyw+oWA.CgO Wy ot wony | OBrska 
nio w 'Weatrze PorsiM ZUoWYŁ Budie 
przycnyina ocenę Prasy ! pozyssał 
szesyk.e siety pUv.-CH0.C1 Udit IN- 
scenizącji L, Builigra, bagachwu de- 
koracyj St. Śwwingę.ego oraz Phsg- 
dzie.  Monuwięniaine  ToZw.a-aNn. 
wnętrz i jlusirącją muzycena P- -€5% 
ją wrażenie, podkręsiają PóŻYIRE 
siowa, tworząc więlkie shartonza- 
wane widowisko. Jynosza - Stęepow= 
ski w roli tytuięwęj os.gnat wyży-: 
ny. mebywalłej eksppezj., dał posie 
żywą, trug:czną ą zarazem  WSerźĄ” 
sającą. Resztę obsady stanowia: Wors 
czyńska, Halska, Samhorski, Juś,lan, 
Biegański, Krecamar, Chmieiewsk., 
Grajgki i uni, d 

W qeatrze Małym cieszy się wiel- 
kiem powodzepiem kąp.tatna kome: 
dja sowieckiego pisarza W. Szkwa!- 
kina p, t. „Cudze Dz.esko"*, Pogoda, 
radość į humor przepiatane momes 
tami szczerego sentymen.u tworzą 
przemiłą aurę owiewającą tok akcji: 
Treścią „Cudzegu Dziecka“ jest za- 
bawny kanfiikc obyczajowy powodue 
jacy cały szereg komicznych scen i 
sytuacyj, uwypukłających wspoażyc.© 
nowego pokolenią sowieckiej mlodzie- 
ży i tych, którzy żyją tylko przes 
sztością. Przedwojanńe pokolenie ra- 
prezentują w „Cuazem U.iecku”: Bro 
niszówna, Hłunelingrawa, Stanislaw- , 
ski, Małkowski i Staszewski. Milo: 
dzież: Tatarkitwicz- Woskowska, Bo- 
rowska, Bąkowska, Kondrat, Pośpi.e-, 
łowski i Milecki, Codziennie wype!: 
niona widownia obdarza wykonawców 
gorącemi owacjami. 


się do tego słowa. najpiękniej- 
szegu z ludzkich słów. 

Poprzez dzieje ludzkości prze: 
wiją się kult Matki towarzyszący 
zarówno wielkim wodzom, þu: 
dawniczym. reformątorom, wiel- 
kim poetom i tym wszystkim hez- 
imiennym, o których nie wspomi- 
na historja. Autorytet Matki pię: 
knie został usymboligowany w 
kulcie Matki Zbąwicieja Świata. 

Wszystka wzniosłe i piękne zą- 
wdzięczamy Matce, która wpają 
w naszę serca i nasze umysły naj- 
sziaąchetniejsze pierwiastki. Zwła- 
szczą my, Polacy wiele zawdzię: 
czamy Matce, która w epoce poroz 
biorowęj krzewiłlaą w nas ideje nie- 
podległościowe, Niedąrmo Miekie- 


wicz zwraęa się dọ Matki-Bolgki, | 


skłądając w jej serce troskę a 
przyszłość miodych pokoleń, któ- 
re miały wrócić Ojczyźnie niepod- 
ległość. 

Pragnąc jaknajbardziej rozpo- 
wszechnić zwłaszcza wśród mło- 
dzieży kult dla Matki, Koła Mło- 
dzieży Polskiego Czerwonego 
Krzyża urządzają już od dziesię- 
ciu lat, w całej Połsce „DZIEŃ 
MATKI“, wybierając na ta praw- 
dziwe święto radości miesiąc maj, 
poświęcony wzorowi Matek s 
Matce Boskiej. 

W całym kraju odbywają się w 
„DNIU MATKI“, radosne poche- 
dy młodzieży piękne akademie, 
koncerty i t. p. Młodzięą Polskie- 
ge Ozerwonego Krzyża składa 
zbiorowe 
MATKI“, że będzie Jej pomocą, 
że będzie dla Niej słońcem w dej 
życiu. 


Oby Młodzież całej Polski przy- | latorjum Pogotowia. 


łączyła się da Młodzieży P. ©. K. 
i wzięła udział w „DNIU MATKI* 

Niechaj nie będzje nikogo, ktø- 
by nie złożył swej Matce w DNIU 
Jej poświęconym, dowodów czci i 
hołdu. 


ZNIŻKI KOLEJOWE. - 
Oficjaine Przedst. Kolei 


ŻYCIE STOLICY 


Lone sę w Zniostah Fan 


swych wód, komfortowych urządzeń, 
różnorodnych rozrywek i... niskich 


Warszawa. Ossolińskich 4, tel. 6$4=05'oraz wszystkie biura podróży 


Wypadki i kradzieże 

WYPADKI SAMOCHODOWE 

Na rogu ul. Chłodnej i żelaznej, do 
stał się pod samochód 51-letni Józef 
Kochanowski, robotnik, (Madalińsk.ę 
go 55-57). Doznał on potłuczenia pra 
wej stopy. 7 ; 

— Na rogu ul. Sienkiewicza i pl. 
AC © do ostał się pod samochod 
24-leni Stanisław (Gajowiak, robat- 
nik, (Wilanów), który doznał potłu- 
czenia twarzy. — Poszwankowanych 
opatrzyła Pagotowie. 

ZAMACH SAMOBÓJCZY 

80-ieinią Dwojrą Zondelowa, bez 
zajęcia, (Ślepa 2), ptruja sę kwasem 
„getowym w bramie domu  Marjzn- 
sztadt 11. Desperątkę przewiozło Po- 
gotowię do szpitąła Dz, Jezus. 

POŻAR 

| Przy ul, Ļitewskiej 13, w micszką- 
niu Józefa Putowskiego, wynikł po- 


żar wskutek ząpalenia się ścianki, od 


wądliwie przeprowadzonego przewa- 
du kominowege z pieca kuchennego. 
Pogotowie JI addziąłu - strąży, po 
46-minutowej akcji, pożar ugasiło, 
WYDADRE PRZY PRACY 
' przy ul, Bema 66, ną terenie fa- 
bryki „Lilpop, Rau i Lagwznstejn”, w 
czasie pracy został przygniec.zony 
maszyną, 30-letni Michał Madejczyk, 
sabotnik, (S:ediecką 19). Doznał on 
potłuczenią prawego stawy 8:4-.:0WE- 
go. Poszwankowąnegą opątrzylą Par 
gotowie i przewiozło do domu. 


NAPAD NA KUPCA 
Wezeraj w mocy, na rogu ul. Sol- 
nej i Blęktoralnej, został napadnięty 
i poraniony w głowę, twarz $ rece, 
kupiec Z6rletni Żygmuni Czarnogór- 
ski, (Nowolipie 82), który był pog- 
chmielony. Sprawcy zbiegli. Ofiarę 


-. napadu opatrzone w ambulatorjum 


Pogatgwia, 
. BRGJE ROWEROWĘ_ J 
W ciągu doby ubiegłej ofiarami 
orgji rowerowych, w różnych pyzk= 
tach miasta, padły 3 asoby. Są ta: 
Franciszek Rososinski, (Burakowska 
16) syn robotnika, (rana tłyuczuna 
podbrodką), Surą Szwejkówna, (Twaąr 


na głowy) i Jąkób Szenicaz, 4 Kroch- 
malina 11), yczeń, (potluczen ę łewej 
ręki), Wszystęim ofiąrom org.j powé 
rowych, pomocy udzielono w ambu- 


„Czyta cie 
Nowiny Codzienne 


cen: 


INFORMACJE, 
Francuskich w Polsce 


r: 
iz 


„Zdożycz Robotnicza” protestuje 


sqowodu likwidacji autobusu 


Zapowiedź likwidacji, od | czerw- 
ca, przez Państwowe zakłady inży- 
nierji linji autobusowej pl. Zamko- 
wy — Zdobycz Robotnicza, spowo- 
dowała śród sześciotysięcznej prer 
szy mieszkańców tej dzielnicy wiel- 
kie rozgoryczenie, albowiem oznacza 
to pozhawienie ich łączności komu- 
nikącyjnej z miastem, gdyż droga 
do najbliższego przystanku tramwą- 
jowego jest nader uciążliwa i długa 
(parę km.). „Zdobycz Robotnicza” 
zamieszkała jest przez liczne rzesze 
pracowników państwowych i prze 
watnych, którzy w swoim gzasje ulo- 
kowali w budowę domów wszystkie 
Zainteresowani 


swoje oszezędności. 


awracają też uwagę, że pozhawienie 
ich komunikacji 
wyprowadzenia się z tej dzielnicy, 
gdyż ze względu na bezpieczeństwo 


zmusiłoby ich do | trwałe. Bursy 


AW 


CHŁODNA 20.. NOWY ŚWIA 


AMÓWIENIA ZAMIEJ 

ZAMÓWIEWIA 3 KONTO K.O. 
Le, EE 

« EEENEGWNEGE 1] 


LAR 


WARIŻAWA, CENTRALA: NOWY ŚWIAT 19 


7 


Str. J z 


NIE WIERZCIE 
W ZASOBONY... 


w 


siódemki, 
w poniedziałki i w złamane 


„szczęśliwe” 


podkowy... To wszystko na- 
iwne przesądy. Szczęście, 
fortunę i dobrobyt może 
przynieść tylko los loleryjny, 
nabyty w szczęśliwej kolek- 
turze A. Wolańska. Losy do 
lejklasy już przygotowaliśmy. 
Ciągnienie 19 czerwca r. b. 


SKA 


RO 


+ ODDZIAŁY: MARSZAŁKOWSKA 129, 
53 DRAGA. WILEŃIKA 11.' 


SCOWE ZAŁATWIAMY ODWROTNĄ POCZTĄ 


ZR 


Miłe i larne zniwo 
Wystawa prac wychowanków Tow. Pom. Młodz. - 
z Kresów 


W dn. 24 b m.o godz. 17-ej w loe 
į kalu przy ul. Mipdowej 6 Pani Prezy 
dentową dokonala osobiście otwarcia 
wystąwy prac wychowanków, 14 
,byrs, rozrzuconych pa galym kraju, 


ślubowania w „DNIUjda 24), ekspedjentka, (rana tłuczo | Tow. pontogy dzieciom i młodzieży 


polskiej z Kresów i z repatriacji. 
i  Niezwykie czynne to Tow, nie re- 
kłamujące się.. nie operujące 5zumine- 


|g hasłami. rozwiia pod przewodn'c- 


twem p. Śliwińskiej cichą, lecz nie- 
zm ernie pożyteczną działąiność 
wśród młodzieży w wieku szkolnym, 
rekrutującej sę w dyżym procencie 
z sierot, lub półsierot, pochodzących 
ze wszystkich naodleglejszych nawet 
części świątą. gdzie zabłakała Się e- 
migracja polska. Nie mówiąc już © 
Rosji, Syberji, Westialj, Francj, wy 
kres, specjalnie przygotowany na wy 
stawę, wskazuje. żc pod opieką Tow. 
znajdują sie dzieci polskie z Chin, 
Indyj, Moskali itp. Ogółem Tow. ma 
w swej p.eczy 1170 dzieci. 


bezpretensjonalna wystawa 
wiera wyjątkowo mule wrażenie. Wi- 
dać, że Tw, nie traktuje swy 
kowiazków sucho, teoretycznie; dba 
nietylko o kształcenie swych pubów 
z uwzględnieniem indyw dualnych uz 
dolnień i zamiłowań, <łecz troszczy się 
a to, żeby stwarząć im warsztaty 
zbiorowej pracy, w dziedzinach mają 
cych zastąsowanie praktyczne. akiu- 
alne, dzięki niskim cenom produkowa 
nych wyrobów. k 

Oprócz prac z ząkresu haiciar- 
stwa, stojących na dobrym” poziomie 
estetyeznym, pracownia Tow, „4 
ul. Piusą Nr. 38 zaczęla wyrabiać 
lniane płócienka sukniowe w barwne 
pasy. Szyją tam również sukienki, 
kostjum ki. plażowe ubrania z kape- 
luszami, skromne lecz gustowne i b. 
chłopców ' prezentują 
włąsnego wyrobu łódki, kajaki, robo- 
ty stolarskie. Bogato przedstawia się 
dział trykotarstwa w zakresic naj- 


puhłiczne w godzinach wieczornych, | prąktyczniejszych wyrobów. 


nie mogliby docierać do swych do- 
mów od przystanku tramwajowego, 

Z drugiej strony dowiadujemy się, 
że zainteresowała się tą sprawą dy- 
tekcja tramwajów i 
Przewidziauą jest narazie urucho- 
mienie ad pl. Wilsona da „Zdobyczy 
Robotniczej* autokaru, który kur- 


sowałby systemem wahadłowym, a: | nostki 


twarcię bowiem ruchu autobusowega 
jest narazie nieaktualne, spowodu 
braku wozów i stanu nawieręchni, 


Krewki domokrążca 


Bił 1 gryzł dozorcę 


Do podwórzą domu, Koszykowa 
45, przyszedł domokrążny han- 
dlavz szkłem, porcelaną i fajane 
sem, kióry wykrzykując, zaczął 
zachwalać swój towar. Dozoyca 
domu. 50-letni Jan Fijałkowski, 
stosując się do żądań właściciela 
demu, polecił handlarzowi natych 
miast opuścić podwórze. Hanr 
dlarz pozastawił koszyk ze szkłem, 


Niebywała datychczas 


Wieka wyarzeńa! przedęczonowa 


aparatów fotograficz. najprzedniej- 
| szych marek no cenach rewe/acyjnych 


„ELAMMARIONŃ" 


86 MARSZAŁKOWSKA 98 


a sam rzucił się na Pijałkowekie- 
go, Schwyciwszy ga za kołnierz, 


Wynikła bójka. Żona Fijałkow= 
skiego, Marja, starałą się rozdzie- 


lié walczących, lecz tymczasem 
handlarz pogryzł Fijaskowskie- 


mu palce phu rąk i podbródek, 
Depiero nadbiezly pai.cjant zaj- 
ście zlikwidawał, przeprowadza 
jąc dozorcę i handlarza - |udożer= 
£6 — do X] komisarjatu, 
Fijałkowski zastał 
przez Pogotowie. 


gdziej w kwai 
opatrzony | na Życie 


Tow. posiada własny  mająteczek 
ną Pąmzarzą Kozielec i dzierżawę pod 
stolicą, aprowidującą bursy. Widzimy 
na wystąwie kiosk przetworów włas 
nvch, dziela fąk wychowanków: wę- 


autobusów. |dliny, sery, marmelady, konfitury, wa 


rzywa i wspaniale jaja. Wygląda to 
wszystko b. apetycznie, a ceny są re- 
wetacyjnie skromne. 

Są też w gronie wychowanków jed 
utalentowane w zakresie 
sztuk pięknych. Kilka obrazków mio 
dziutkica malarzy, Świadczy o do- 
brych zadątkach na przyszłość. Foza 
tem z okazji otwarcia, odbył się kon- 
cert - popis doskonale prowadzonych 
chórów. przez b. wychowanka, absol- 
wentą Konserwatarjum, przem łych 
tańców zbiorowych w strojach kra- 
kowsk ch, przeplatanych śpiewkami, 
a na końcu wystąpiła młoda solistka, 
uczęnica Konsęrwatorjum, panną Ty: 
gielska, obdarzona b, pięknym sopra- 
nem, która studja wyższe również za 
wdzięcza Tow. 

Członkowie Tow., tak jak kierow- 
n'etwo i persone] opiekuńczy, składa 


ia się przeważnie z kresowców. lu- 


Tragedja 

na cmentarzu 
Na cmentarzu Powązkowskim, 
aterze 20-ej. targnęła się 
kobieta lat około T0-ciu, 
nieznanego nązwiska i adresu. 
Napiła się ona esencji octowej. 


Zatrzymany handlarz zaczął u- Sędziwą desperatkę nieprzytom- 


dawać chorego umysłowo, 


bijąc | ną i w stanie ciężkim przewiozło, 
głową c ścianę. Gdy uspokoił się, | pogotowie do szpitala 


na Czy- 


raz podawał się za lecka Gajgen-| stem. 


golca, drugi vaz za Moszka Pa- 


Desperatka, ubrana w czarną 


merąncblumą, wreszcie za Dawi- suknię, bluzkę niebieską w biale 
da Cymbergaja. Ustaleniem praw- | centki, bez kapelusza. — Docho- 
dziwego nazwiska i adresu Z8ję* | dzenie prowadzi policja 5-ga ko- 


ła się policja. 


WEN ERYCZNI: skórna 'eczn 


mis. 


ka CZACKIEGY 2 tin "fo- Krzyskiel) 


wy-.że 
| EPHE. 
ch O» warsz, — orx. pun, p, d. B, 'Yyuji i 


dzi, którzy przeżywszy sami katastro 
fy utraty rodzin, domostw i majętno 
ci w zawierusze wojennej, tem bliż-" 
si są psychice bezdomnej młodzieży : 
1 w prącę swą wkłądają wiele serca.. 
To s.ę czuje i widzi w stosunku mło- 
dzieży do wychowawców i to stano» 
wi specjalny urok wszełkich imprez 
Tow. Pom. Młodzieży z Kresów i z 
repatrjacji. 

| a | dł 


RADJO 


Niedziela, dn. 27 mają 


9,00 Pocz. aud. 10W0 «ir. nąboż: 4 
pąZzynki berćą Jezusowego pa tpg- 
uze z okazji Uruczyswsii KuuUiużye 
-J1AyCh ŚW, JANA 10SkO, IUSZĘ ŚW. 
ce;eurowąc hęuzie ss. karuyuas isa- 
bomini, KRZĄLE M ygs Fiyuias Pol-, 
S6 NB, nalU, Haia FO NAJJVŁ. ogey t 
leug.: Lzy CZiawićK WSDviCZesny mo- 
oDEjsc S.ę bez veLgji — ss. M. 
14,10 Fop, lulu. Z FEuudaFiN= 


DE mOFWif-oZYwIAaMOwSKka (Śp). W 
progr. m. in. uariow.cza „DuuULna O- 
powiesc* i „rowracające Taie“. W 


a 


st 


-— 


(przerwie Vit prer Z cygau „ź0GQ lai ? 


N. EE 66 A FPS TEA 


BORDO WZOROWO ONE S EEST 


muzyc” — p. Suwomenger. 14,00 
pogmu. rol. 14,00 r.esal, majowe z 
wiezy Marjac«.ej w heukow.e, 14,45, 
razssa muz. popu. (pi). 15,00 Por 
gaa, rol. 15,0U nonc. ork. Lychow= 
Sś.ego i Wroov.ewskiego (muz, deke 
ka). 16,00 Auu. aa uzieci: „sw.ęto 
watki”, 16,060 mwaar, stynnyca art. 
pł.) Mirusą Mori  (skrz.). 16,45 
saWar. Meer.: „NsEejąk. nasivą.sk.* — 
J. Kaden-banurowsk.ego. 17,00 Fo- 
gad.: O czystości u nas ı gdziė- 
„naz.ej — it. Waworowa. li,lo honc, 
kap. lud. Dz.erżanowskiego i Su- 
chockiego. 1800 Stuen: „Gdyby 
Szexspir dziś napisaa* W. Krysujana 
(Tr. ze Lw.). 18,40 Recital śpiew. J. 
<zapiickiego. 19,45 Przegl. teatr. 
19,25 Xone., muz. lekkiej — ork. P. 
R. i J. hulczycsa (puos.). 21,00 Gap- 
strzyk mar. woj. z udymi. 21,02 Felj.: 
'Lam gdzie staia koieoka S 1wackie- 
go — p. M. Grekowicz (Tr. ze Lw,). 
21,17 „Na wesołej lwowskiej fali", 
22,25 muz. tan. z kaw, Uastronomja. 
23,80 Koniec aud. 


Poniedziałek, dn. 28 maja 


7,00 Pocz. aud, 12,05 Muz. popul. 
(pł.). 15,20 Kron, harc. 15,25 Caw, 
jotn. i gaz. 15,395 nonc, zesp. salom 
St. Raczuonią. 16,20 Lekcja je frang. 
(kurs elem.). 16,85 Rec.tal skrzypce, 
H. Czapiickiego (tr. ze Lw.). 17,09 
Pieśni polskie `B. Bragińska (m. 
sopr.). 17,80 Odczyt dlą maturz. 
(xierwszy z ostatniego cyklu, pośw» 
Polsce współczesnej): Vyaika o niepo- 
dległość i wskrzeszenie państwa pol- 
sk.ego -—— J. Dabrowski. 17,60 D.uży- 
ny Strzeleckie tw 20-tą rocznicę) — 
plk. Ulrych. 18,10 Muz. saion. z kaw, 


~ 


Adria. 18,30 Odczyt. 20.02 Konc. 
(XXVIII) z cyklu „Muzyka niepo- 


dieglej Polski“, złoż. z utworów K. 
Wiikomirskiego — ork, symf. P R. 
p. d. kompozytora, zesp. sol st.k 
śpiew. A. Comte-Wilgock ej, M. Wil- 
komirska  (fort.) i M. Balcerkiewi- 
czówna (recyt. na tie ork.). 21,00 
Capstrzyk mar. woj. z Gdyni. 24,02 
Feli.: Samochcdem Warszawa—Kra- 
ków — F. Szyfmanówna. 21,17 Muz. 
lekka — ork. P, R. i M. Fogg (p.os.). 
22,00 Utwory Claude Debussy'ego 
(pl. z objaśn.): Tańce i Rapsodja Ra 
saksofon. 22,30 Muz. tan. z hot. Brit- 


stol, 28,30 Koniec aua. 


i 


głoszenia Urodne | 


ebie nowoczesne, oiomany, tap- 
Å) h czany. Spłaty diugoterminowe. 
Sprzedaje nai- naprzeciw 
taniej Graniczna Krolewskiej. 


| 
domowe, smaczne, zdro- 


OBIAD) we į tanie na zamówic- 


we, ul. Księdzą Skorupki 14 m. 11. 


alon Kapeluszy a 

Dams<ich p. f. AB. TREIŻE 
Aleje Jerozolimskie 3a m. 11 (róg 
Brackiej). Poleca po cenach bardzo 


l przystępnych modele kapeluszy spro- * 
m. 6 front, tel. 205-30, Przyjęcia od 8 r, do 9w święta 3-9, wądzone z Paryża. 


* sennej zieleni pięknego, 


== Str. 8 


Zie! 


Poskapilo słoneczko pieszczoty 
swych promieni, zziębłej w chłod- 
nych murach miasta, braci dzienni- 
karskiej, która na miłe zaproszenie 
Dyrekcji Lasów Państwowych, gwar 
no i tłumnie wyruszyła na Zielone 
Święta, z wycieczka prasową do 
Białowieży. Mrugneło raz filuternie 
złotem oczkiem, przed samym zacho- 
dem w niedzielę świąteczną, jakby 
się ucieszyło, że trzy młode żubrzy- 
ce ochrzczono już zgodnie z prawa- 
mi lasu, pogańskiemi imionami: Bi- 
ruli, Mayi i Burzy. Uśmiechnęło się 
zalotnie i uwodzicielsko "w ponie- 
działek zrana i zaraz skryło się za 
chmury, żeby nie psuć warszawskich 
gości nadmiarem pięknych » wrażeń. 

Ostry drobny deszczyk przywitał 
nag nieprzyjaznym chłodem w Nie- 
dzieję o 6-ej rano, gdyśmy senni je- 
szcze i zmęczeni natłokiem, wskutek 
zbyt licznych widać amatorów wy- 
cieczki, opuszczali wagon na stacji 
Białowieża, Koło godz. 9 ulitował 
"się jednak nad zrozpaczonymi mic- 
szczuchami i chociaż szaro było 
przez dzień cały, lecz przynajmniej 
sucho, 


Carski styl 


' Po razlokowaniu się i umyciu, ob- 


‘fite Śniadanie w pałacu, ongi car- | 


ekim, dziś reprezentacyjnym obszer- 
nym i wygodnym, lecz zewnętrznie 
szpetnym, swym koszarowym, car- 
<ko-kazionnym stylem architektury | 


one Swiątki w- 


Zz wycieczka prasową — na chrzciny żubrząłt 


Żywe pomniki przeszłości 

Świadomość, że tu nie nie jest 
tknięte ręką ludzką, że wszystko jest 
tak, jak było już nie przed laty, 
leez przed wiekami, czyni z tego ży- 
wego muzeum przyrody pierwotnej, 
rodzaj świątyni, gdzie człowiek z 
całą jego techniką, rozumem, kultu- 
r}, z cała wiedzą, a nawet genju- 
szem wydaje się małym, nie nic zna- 
czącym pyłkiem. Bo oto otacza nas 
tłum  niebotycznych, wyniosłych, 
idealnym piorunem strzelających w 
górę sosen i świerków. Tej lotności 
kolumn żywych pni, tego podnicb- 
nego ich pędu, nie da się porównać 
z żadnym stylem architektury ludz- 
kiej. Takie arcydzicła mógł powołać 
do życia jedynie Stwórca wszech- 
rzeczy. 

Stajemy w obliczu jednego z licz- 
nych olbrzymów puszczańskich. 
Świerk ten ma 47 mtr. wzrostu, a li- 
czy sobie 200 lat z czubkiem. Po- 
mimo, iż Świerki sa raczej nietrwa- 

jtem drzewem i rzadko dożywają te- 
go wieku, ton mocny jest jeszcze i 
krzepki, -koroną swą władczo domi- 
uuje ponad otoczeniem. A. otoczenie 
to mało co jest młodsze, wiek ich 
waha się między 150 a 190 laty. Na 
pierwszy rzut oka nio zdajemy so- 
bie sprawy z grubości pni. Przewod- 
pik nasz po Parku, niestrudzony o- 
pickun Jego prof. Karmiński, zwra- 
ca nam dopiero uwagę, że trzeba aż 


z epoki Aleksandra IIL Ten pomnik/ trzech par ramion, żeby objąć pień 


zaborców odcina się jaskrawo, brud- 
ną czerwienią cegieł i mnogą ilością 
ikrępych wieżyczek od cudnej, wio- 
falistego 
parku. Jedno w nim jest miłe, to 
[bocianie gniazdo, od szeregu już lat 
+kwiące wiecznie u Szczytu pałaco- 
wego dachu, gniazdo, w którem jest 
już ruch i młode życie. 

+ Po śniadaniu rozwija się długi 
(„wąż charakterystycznych, małych 
wózków, wymoszczonych słomą, za- 
'przężonych w pojedyńczego konia z 
«nieodzowną „duhą*. Po dwie osoby 
mieści się tylko na każdym wózecz- 
ku Dodają sobie nawzajem otuchy 
ma  nieprawdopodobnie  wyboistej 


"dródźć "wiodącej do Parku Narodo- 


wego. Cały korowód podrygujących, 
skaczących i trzęsących się marjo- 
netek. Gruda, zaskorupiała .w eza- 
sie niedawnej suszy nie oszczędza 
nikogo, nie zważa ani na płeć, ani 
na wiek, czy piastowane godności. 
Trochę przy tem krzyków, pojęki- 
warń, lecz najwięcej śmiechu. Mija- 
my bramę Parku Narodowego i z 
punktu milknie gwar, bezwiednie o- 
„garnia nas uczucie nabożnego sku- 
pienia. 


|najgrubszego okazu, na wysokości 
piersi. Zresztą o wicku świerka czy 
sosny niczawsze decyduje grubość 
pnia, tylko wysokość i rozłożystość 
czapy, czyli górnych  rozgałęzień. 
Spiczasta czapa oznacza młodszy œ 
kaz, okrągła starszy, pozatem rodzaj 
kory jest wskaźnikiem wieku. Oglą- 
damy niebotyczne sosny o korze zło- 
eistej i gładkiej jak skóra. Jakże 
cudnie musi wyglądać ten bór so- 
snowy w promieniach zachodzacego 
słońca, mieni się zapewne, jak dro- 
gocenny brokat, jak kolekcja zło- 
tych bereł Ducha Puszczy, |. 

Cały Park mieści się na 46 kim. 
kwadr. puszozy. Stanowi on zupeł- 
ną mozajkę gleb i zadrzewień, gdyż 
każdy gatunek „grondu*, ma swój 
odpowiednik w zadrzewieniu. Na 
obszarze tym mieści się 7 różnych 
grondów, poprzeplatanych ze sobą, 
jak szachownica. Miejscami las jest 
od -dołu nagi, bez poszycia, a nawet 
bez runa. Ziemię pokrywa tylko 
gruba warstwa igliwia, po której 
stapa się jak po wschodnim dywa- 
nie. O kilka kroków dalej, do smu- 
kłych sosen, przyłączają się świer- 
ki, zawsze nieco niższe. Przejcżdża- 
my parę stajań i trafiamy na orgję 
zieleni, uwarstwowionej conajmniej 
w 5 pięter, poczynając od mchów, 
przez smuklejsze nieco trawy i pa- 
procie, dalej drobne krzaczki i krze- 
zinki, większe krzewy, podrosty, ©- 
kap z jesionów, brzóz czy grabów, 
lub słabszych dębczaków, a dopiero 


ZAKŁADY WYROBÓW METALOWYCH 


nad niemi strzeliste czuby, jak wie- 
życzki, tych „drzew, które jak sosna 
pędzą zawsze po junacku w górę, 
poprzez wszystkie przeszkody, ku 
słońcu i otwartej przestrzeni. Gdzic- 
niegdzie leża zwały drzew, nietknię- 
te, czasem fantastycznie zahaczone 
wierzchołkiem ` o silniejszego młod- 
szego sasiada. Przeważnie jest to 
żniwo trąby powietrznej z r. 1928, 
gdy w eiągu jednego kwadransa pa- 
dło w pusżczy 500.000 mtr. drzew. 


Audjencja u Króla Puszczy 


Nięgkwestjonowanym, jedynym w 
swoim rydzaju królem Puszczy jest 
staruszek dab, zwany „Dębem Ja- 
giełły'. Wsród okolicznego ludu z 
pokolenia w pokolenie przekazywa- 
na jest legenda o tem, iż Jagiełło 
sprawował sady w jego cieniu. Dziś 
ogrodzony „barjerką trwa, nie po 
trzebujące nawet podpory, a potężne 
konary pokryła obecna wiosna obfi- 
tem uliścieniem, U stóp jego tablicz- 
ka, rodzaj paszportu. Czytamy na 
niej: wiek lat 600, wysokość 37 mtr., 
średnica pnia 1.68, obwód mtr. 5.80, 
masa drzewna 35 mtr. sześć. Prowi- 
zoryczne. -obliczenie wykazuje, że 
możnaby zeń otrzymać 50 mtr. sz. 
drzewa opałowego i 11 mtr. sześć. 
najwyższego gatunku masy drzew- 
nej, którcj. 1 mtr. płaci się dziś 450 
zł. „Oprócz więc wartości zabytko- 
wej, taki okaż to cały kapitał, Rów- 
nych mu niema w puszczy, ale mło- 
dzików do-lat 400 jest sporo. 


KONRAD. JARNUSZKIEWICZ ; St 
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Obok: królewskiego dębu leży uła- 
mana przez burzę gałęż. Drobiazg 
ten ma tylko 29 mtr. długości i je- 
den człowiek nie objąłby jej ramio- 
nami. 

Przeszły koło niego burze dzicjo- 
we, wojny, pożogi, mordy, całe zę- 
bate koło historji sześciu wieków 
przetoczyło się u jego stóp, a dąb 
ten trwa i żyje... a nicoglądając się 
na żadne nowoczesne formy rządów 
— króluje i nikt nie jest mocen wy- 
właszczyć go z tej godności i z be- 
rła absolutnej władzy. Czego on nie 
widział? Ile pamięta? Czemże wobce 
niego są te małe, dwunożne mrówki, 
drepczące u jego stóp i zadzicrające 
z trudem głowy, żeby dojrzeć jego 
koronę. “S Ter 

Profesor „Karpiński rozmiłowany 
w tej księdze wszlkiej mądrości le- 
śnej, wyjaśnią. krótko, zwięźle, lecz 
jakże treściwie .różniee gleb i wła- 
ściwości drzewostanów, -z których 
każdy ma tu w Parku najidcealniej- 
sze dla siebio warunki, dlatego jest 
tak bujny i'to stanowi bezcenną 
wartość tego fragmentu pierwoboru, 
posiadającego wszystkie bez wyjąt- 
ku odmiany i kombinacje drzewo- 
stanów,. rozrzuconych po całej pu- 
szczy. W obęcnem, raczej oschłem, 
jałowem pod względem zapału dla 
jakiejś idci pokoleniu, ten drobny 
głęboko ‘uczony protesor, przema- 
wiający z iskrą płomientego uwiel- 
bienia na * tematy nieprzebranych 
skarbów puszczy, porywa słuchaczy, 
trafia im do serc... 

Opuszczając już Park Narodowy, 
zatrzymujemy się raz jeszezże w naj- 
wilgotnicjszym kwartale, gdzie dro- 


gą na usypanej grobli można się je”; 


dynie przedostać. Po obu stronach 
drogi grzęzawiska, mokradła, ba- 
gmiska przeplecione strumykami i o- 
kienkami stojącej wody. Uroczysko 
z bajki! Pełno zwałów oplatanych 
bujną roślinnością. Zawiły gąszcz, 
legowisko wilków i rysi. Najbujniej- 
sza fantazja malarska nie potrafi- 
łeby oddać dzikiej prymitywnośc) 


| tego, krajobrazu, spatynowanej przez 


wieki. Zda się, iż zza każdego krza- 
ka łypie ku nam zielonemi opek 


wilkołak, leez dostępu do drogi. bro- 
ni wał cudnych olbrzymieh, pachna- 
cych konwalij. 


Żubrze beniaminki 
Opici balsąmicznem , powietrzem 
leśnem 1 zachwytem, powracamy do 
pałacu pokrzepić się obiadem, pc- 


utrwala opaleniznę 
pielęgnuje cerę 


Pearl S. Buck 


SYNOWIE 


Powieść 


54) | nych wdów, którym było wszystko jedno, co o nich mó- 


wią ludzie, były i żony zbójników, były też-i - branki 
trzymane w obozie dla uciechy mężczyzn. 

Chociaż Lampart istotnie bronił- okupowanego 
kraju, lud go nienawidził i niechętnie składał mu da- 
niny. Jednakże chcąc - nie chcąc płacić musieli mu 
wszyscy, bo nie mieli broni. Dawniej .mogli się byli 
zbuntować i pójść na niego z widłami, kosami, nożami 
i tym podobnemi narzędziami, ale dziś na nicby się 
to nie zdało, rozbójnicy bowiem uzbrojeni byli w za- 


/ Wywiadowcy pochowaii swoje żołnierskie mundury,| morskie karabiny; nic też nie mogły wskórać męstwo, 


pozostali zaś w starem cywilnem odzieniu, a Wang Ty- 
„grys dał im pieniędzy na kupno kaftanów. Pożegnawszy 
wodza zeszli z góry i udali się do okolicznych wsi, gdzie 
nabyli w wioskowych lombardach zniszczone ubrania, 
sastawiane tam przez zubożałych chłopów, którzy po- 
tem nie mają możności ich wykupić. Niepodobni do żoł- 
nierzy łazikowali od tej pory pa całej okolicy, wysiady- 
wali po szynkach, przy stołach gry, zatrzymywali się 
przed sklepami i przysłuchiwali się bacznie rozmo- 
wom. Po dłuższej nieobecności wrócili na górę i zdali 
sprawozdanie Wangowi. Mówili mu to samo, co szyn- 
karz, że lud nienawidzi herszta rozbójników Lampar- 
ta, bowiem nakłada na nich coraz większy haracz, a je- 
żeli go nie wypłaca, to plądruje domy i zabiera zbiory. 
Lampart na swoje usprawiedliwienie na zawsze goto- 
wą odpowiedź o kosztach utrzymania licznej hordy 
wojowników, o tem, że on i jego ludzie broną całej pro- 
wincji przed obcymi najeźdźcami, musi więc zato otrzy- 
mać jakąś nagrodę. Banda jego wzrasta z każdym ro- 
kiem, bo w całym kraju każdy leniuch i zbrodniarz 
ucieka do obozu na górze Podwójnego Smoka i zaciąga 


ani zaciekłość wobec takiej błyskawicznej śmierci. 
Gdy Wang Tygrys zanytywał szpiegów, ilu też luz 
dzi miał Lampart, otrzymywał od nich sprzeczne od- 
powiedzi, bo jedni słyszeli, że pięciuset, inni mówili 
o dwóch i trzech tysiącach, a jeszcze inni o dziesięciu 
i więcej. Prawdy dojść nie mógł, a wiedział tylko jed- 


no, że Lampart miał znacznie więcej, niż on ludzi. Da-, 


ło mu to wiełe do myślenia, zrozumiał, że musi uciec 
się do podstępu i że trzeba będzie zrobić użytek z bro- 
ni dopiero w ostatniej chwili, a dopóki się da, należy 
unikać tej ostateczności. Tak rozmyślał sobie slucha: 
jąc opowieści szpiegów. Pozwalał im mówić swobodnie, 
wiedział bowiem, że prostacy najwięcej mówią wtedy, 
gdy nie zdają sobie sprawy, że składają cenne zeznania. 
I właśnie ów drab, co lubił kawały, a dowódcę zwał Ty: 
grysem czarnobrewym, opowiedział coś bardzu. cieka 
wego. 

— Co do mnie, to jestem taki śmiały, że się zapę- 
|jdziłem aż do wielkiego miasta. I tam też się boją. Co 
roku na święta Lampart nakłada haracz, i kupcy mu- 
szą mu oddawać masę srebra, bo inaczej powiada, że 


się do szeregów Lamparta. Dzielnych i odważnych wi-; napadnic na miasto. A ja powiedziałem tak do tego, co 


tają tam chętnie; słabych i tchórzów zatrzymywano w 


charakterze parobków. Było tam i kilka kobiet, odważ-| najlepszych, jakie w życiu jadłem — oni tu maja, ka- 
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pitanie, doskonałe Świnie! Więc mu powiadam tak: 
„A dlaczcgoż to wasz mandaryn nie wyśle swoich żoł-» 
nierzy na pomoc?" — a ten od nerek wieprzowych po- 
wiada, — dobry chłop, dodał mi jeszcze kawałek ner- 
ki, — „Nasz mandaryn siedzi po uszy w opjum i drży 
przed własnym cieniem, a jenerał, którego wynajął do 
pomocy, nigdy nie był na wojnie. Ten jenerał to śmiesz- 
ny, nadęty człowiek, co nie umie się obchodzić z kara- 
binem. Bardziej dba o to, jaką zupę dostanie na obiad, 
aniżeli ci sie z „ami stanie. Mandaryn znów boi się 
wszystkich i przepłaca strażników, bo nie jest pewny, 
czy go nie zdradzą. Wyrzuca pieniądze, jak starą her- 
batę, a trzęsie się, gdy wymówić przy nim imię Lam- 
parta. Jęczy i sklamrze, ale.palcem nie ruszy i płaci 
coraz to większe podatki, aby tylko nie widzieć Lam- 
parta na oczy”. Tak mi mówił handlarz, a gdy zjadłem 
obiad poszedłem dalej i zagabnąłem żebraka, co sie- 
dział na słońcu i wybierał wszy z łachmanów. To stary 
wyga. Przez całe życje włóczył się po ulicach, więc wie 
niejedno. A jaki sprytny... Zjada własne wszy. Dobrze 
się odżywia, daję słowo. Tyle tego ma... Gadaliśmy o tem 
i owem, wreszcie zaczęliśmy mówić o mandarynie. Že- 
brak mówi, że stary mandaryn chętnieby w tym roku 
rozprawił się z Lampartem, bo jego przełożeni nieza- 
dowoleni są z niego, już się dowiedzieli, że pozwala 
rządzić rozbójnikowi swoją prowincją, a tacy co czy- 
hają na miejsce mandaryna składają skargi do jego 
władzy. Gdyby go wyrzucono, to się znajdzie ze dwu- 
nastu następców, bo tutejszy okręg bardzo jest żyzny. 
Tyle, że naród obawia się nowej wojny. Ludziska mó- 
wią tak: — „Odkarmiliśmy starego wilka, obłaskawi- 
liśmy go, już nie jest taki srogi jak dawniej, a gdy 
przyjdzie nowy z rozdziawioną paszczą, trzeba będzie 
go na nowo obłaskawić”. 


(<D. c. n.). 


Nr. 143 — 


Puszczy Białowieskiej 


czem wyjazd do rezerwatu żubrze* 
go, na uroczysty akt wpisania do 
księgi imion trzech żubrzych nowo- 
rodków, które zaokrągliły liczbę żu- 
brów w Białowieży do cyfry 14-tu. 
Ogladamy je z wyżyn tarasu wznie- 
sioncgo na balach. Bahaterki uro- 
czystości nie są bynajmniej przejęte 
ważnościa chwili. Wyglądają zdala 
jak rude cielęta. brykają wesoło, tu- 
lac się co chwila do mlekodajnego 
łona: matek. * Ojcice rodu, potężny” 
Morus, nie dajo się znęcić gałęzią, 
kiwnął nonszalancko ogonem w stro- 
nę stołccznej prasy i poszedł w głąb 
rezerwatu, widocznie nie jest łasy 
na hołdy 'ludzkie. Na zakończenie 
dnia zwiedzamy świeżo otwarte La- 
boratorjum Biologiczne i ciekawe 
Muzeum : Fauny. Białowieskiej, od 
maleńkiego kornika, toczącego dre- 
wno, do żubrów, 

Nazajutrz kilka aut przewozi nas 
do Stoezka, stacji miejscowej kolej- 
ki, skąd wyruszamy do Hajnówki, 
oglądać największe tartaki w Pol- 
sec.» Przypada mi w udziale mini- 
sterjalny 120 konny Packard, stwier 
dzam więc, że dystans jest stanow- 
czo za krótki. : 

Cała pnszcza oglądana z umajo- 
nych zielenią wagoników kolejki, 
którą przebywamy 85 klm., 'szero- 
kim łukiem objeżdżając całą niemal 
granicę lasów, wywiera potężne wra” 
żenic swym, zda się bczkresnym ob- 
szarem, liczącym w całości 1.200 
klm. kwadr. Pomimo mozajkowej 
różnorodności drzewostanów i me- 
niących się różnem odcieniami grup 
zieleni, w zwartej ścianie lasów, od 
seledynu świeżych odrostków śŚwier- 
kowych, strojących przedziwnie pro- 
percjonalne i kształtno tą drzewa, 
w wesołą, wiośnianą sukienkę, aż do 
głębokich tonów. dębowych liści — 


"krajobraz puszczy jest, à la longue, 


trochę nużący i monotonny. Sapa- 
nie kolejki i dźwięki towarzyszącej 
nam orkiestry płoszą dzikiego zwae- 
rza, ukrytego gdzieś w głębi kniei. 
Wyobraźnia każe nam doszukiwać 
się kozła, sarny, lub jelenia w każ- 
dej rudej plamice, migającej w ge 
stwinie. Lecz w najlepszym wypad- 
ku, okazuje się, że to kundel z-Sę- 
siedniecj gajówki. Od czasu do czasu 
przejaśnia się horyzont, ukazują się 
oczom naszym bolesne rany puszczy, 
zadane ` niszczycielskim toporem 
Niemców, w okresie wielkiej wojny. 
„Hajnówka! Tu już natura idzie w 
kąt, ustępuje miejsca technice prze- 
róbki drzewa. Olbrzymia polana, za- 
stawiona potężnemi halami, gdzie 
się przeciera masę drzewną, Kilome- 
try chyba systematycznie poukłada- 
nych desek, znaczonych identycznie 
A. L. orzeł P. Jest.to największa 
przetwórnia drewna w Polsec, į icd- 
na z największych w Europie. « pis 
jej wymaga jednak fachowego pió- 
ro. Zwiedzamy szkołę Przemysłu 
Drzewnego, skromną, dopiero widać 
w stadjum początkowem. Cała osa- 
da, prawdopodobnie ze względu na 
wyłącznie drewniane domostwa, ma 
trochę obcy charakter, przypomina 
osady. wschodniego sąsiada. „Tartak 
zatrudnia 1.400 robotników, nie 
dziwią więc nas olbrzymie wymiary 
hudujacego się Domu Ludowego. 

Wesoły obiad, przy dźwiękach or- 
kiestry w sali Klubu Urzędników, 
prześlieznic udckorowanej zielenią, 
wytwarza nastrój rozbawiony... 
Prawdziwa majówka  rozhukana i 
roztańczona w atmosterze wielkiej: 
gościnności į serdeczności gospođa- 
rzy i organizatorów wycicezki. Po- 
wrót kolejką do Białowieży i żegna- 
ni fanfarą na stacji, powracamy do 
stolicy, unosząc przemiłe wsporunie* 
nia, snopy konwalij i łubinów i ser- 
«a pełne dumy, że nasza Polska ma 
takie cuda przyrody i takie nieprze- 
brane bogactwa naturalne. 


Emzet, 
tapczany — własnego wyrobu. Fabr. 


skład mebli Ciężkowski Plac lrzech 
Krzyży 12, tel. 9-06 80. Firma chrze- 
ści :jańska. Ceny przystępne. 
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